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Algieria po prze

A n g lia  i  F rancja
uznają nowe władze

A L G IE R  PAP. Po pon iedzia łkow ych  dem onstracjach s tu ­
den tów  w  A lg ie rze , w  m ieście panu je  w  zasadzie spokój. Roz­
g łośnia a lg ie rska nadała wiadom ość, że w ys łann icy  now ych 
w ładz uda li się ze specja lnym i p ism am i do szefów państw  
A f r y k i i A z ji.  A lg ie rska  agencja prasowa AP S w ym ien ia  
Bam ako, K o nakry , T un is  i  Rabat. Specja lny w ys ła n n ik  uda ł 
się rów nież do M oskw y.

L O N D Y N  PAP. Rzecznik F o - P A R Y Ż  PAP. We fran cusk ich  
re ig n  O ffice  ośw iadczył w  po- ko łach  o fic ja ln y c h  stw ierdza 
n iedz ia łek w  Londyn ie , że się, że rząd fra n cu sk i u trzym u

m m m

W ie lka  B ry ta n ia  uznaje nowy 
rząd a lg ie rsk i.

przez Atlantyk
K to  o d k ry ł Am erykę —  K o­

lum b w  1492 r. czy W ik in g  Leif 
E rikson  500 la t przed nim? Ża­
den z nich —  tw ie rdz i nauko­
w iec am erykański W illia m  V e­
r ity ,  k tó ry  zbudował zw ykłą  łódź 
żaglową i zamierza przebyć 
Ocean A tla n tyck i, aby udowod­
nić własną tezę, w  myśl k tó re j 
p ie rw si do ta rli na półkulę za­
chodnią w  la tach 500—600 na­
szej e ry  ir landzcy  zakonnicy. Ve 
r i t y  zamierza odbyć podróż sa­
mo! nie w  4-metrowej łodzi z Ve 
ra  Cruz do Tralee w  Irland ii.

„B ia li brodaci bogowie", 'o któ  
ty c h  często wspominają stare 
indiańskie legendy, b y li to — 
zdaniem V e rity  —  m nisi irlandz 
cy. O bogach tych m ó w ili nie 
ty lk o  Aztekow ie, ale także M a­
jow ie , k tó rzy  nazyw ali ich „Ku- 
ku lkan ". Ta ostatnia nazwa przy 
pominą nazwisko irlandzkiego bo 
hatera Cuolaina. Jednym z argu 
n ientów  V e rity 'ego  jest znak 
krzyża odnaleziony na fron to­
nie liczącej 1000 la t św iątyn i 
M ajów , któ rą  odkryto  niedawno 
yr dżunglach Gwatemali.

V e r ity  przewiduje, że jego po­
dróż przez 'ocean potrwa ok. 90 
dni M a nadzieję, że po 3 m ie­
siącach w ylądu je  w  porcie Tra 
lee, gdzie u ro d z ił się znany 
żeglarz św. Brendan. Jak g ło ­
szą legendy irlandzkie , w łaśnie 
Erendan stał na czele grupy za 
konn ików , k tó rzy  w  łodziach ze 
skór zwierzęcych w yruszy li w 
podróż przez A tla n tyk .

D e l f n
s p a d ł n ie b a
M O S K W A  P A P . M ie s z k a ń c y  n ie ­

w i e l k i e j  o s a d y  Ł a z a re w s k c ’ ja  n a d  
M o r z e m  C z a r n y m  s p o s tr z e g l i  ze 
z d z iw ie n ie m ,  ż e  w  o d le g ło ś c i o k o ­
ło  k i l o m e t r a  od  b r z e g u  m o r s k ie g o  
le ż y  n a  u l i c y  d e l f i n .  J a k  s ię  o k a ­
z a ło ,  p ó ł t o r a m e t r o w y  d e l f i n  z o s ta ł 
u n ie s io n y  p r z e z  t r ą b ę  p o w ie t r z n a ,  
ja k a  p o w s ta ła  p o p r z e d n ie g o  d n ia  
t u ż  p r z e d  s z to rm e m  n a  M o r z u  C z a r  
h y m .  T a k  w ię c  d e l f i n  s p a d ł  n a  u l i ­
c ę  d o s ło w n ie  z  n ie b a .

je  stosunki z n ow ym i w ładza­
m i a lg ie rsk im i p u łko w n ika  B U - 
M E D IE N A . Zgodnie z p ra k ty ­
ką francuską, tego rodza ju  o- 
św iadczenie jest równoznaczne 
z uznaniem  now ych w ładz.

W A S ZY N G TO N  PAP. Rzecz­
n ik  D epartam entu  S tanu M c- 
C LO S K E Y  ośw iadczył w  po­
n iedzia łek, że sprawa uznania 
nowego rządu alg ierskiego jest 
obecnie rozpa tryw ana  oraz że 
w  k w e s tii te j n ie zapadła jesz­
cze decyzja. N ie  w y k lu c z y ł on, 
że fo rm a ln y  a k t uznania może 
okazać się n iepotrzebny.

L O N D Y N  PAP. Agencja Reu 
tera  doniosła, że 13 a fro -az ja - 
ty ck ich  k ra jó w  Com m onw ealt- 
hu w ypow iedz ia ło  się za odro­
czeniem ko n fe re n c ji a fro -az ja - 
ty c k ie j, k tó ra  m a rozpocząć się 
29 czerwca w  A lg ie rze .

Te same k ra je  zaapelow ały 
rów nież do now ych w ładz a l­
g ie rsk ich , aby zagw arantow ały 
bezpieczeństwo osobiste byłego 
prezydenta B E N  B E L L I.

W ładze A lg ie r i i zapewniają, 
iż Ben B e lla  n ie  będzie s tra ­
cony, jednak oba lony prezydent 
m usi stanąć przed sądem.

Wietnam Iw a  seria
publicznych egzekucji
uczestników ruchu oporu
$  Ataki partyzantów 
® Bombardowanie DRW

A m e r y k a ń s k ie  o d r z u to w e  sa 
m o lo t y  m y ś i iw s k o - b o m b o w e  
t y p u  „F -1 0 0 ”  w y s t a r t o w a ły  z 
b a z y  D a  N a n g  z  ła d u n k ie m  
r a k i e t  i  b o m b  n a p a lm o w y c h .  
C e le m  n a lo tu  b y ła  p o ło ż o n a  
w  p o b l iż u  P le ik u  n ie w ie lk a  
w io s k a  w  d ż u n g l i .  W y w ia d  
p o łu d n io w o w ie tn a m s k i  d o ­
n ió s ł  b o w ie m  w  p r z e d d z ie ń ,  
ż e  w io s k a  ta  j e s t  b a z ą  p a r ­
t y z a n tó w  V ie tc o n g u .  O d rz u  
to w c e  z r ó w n a ły  o s ie d le  z  z ie  
m ią .  Ż a d e n  z m ie s z k a ń c ó w  
w io s k i  n ie  p o z o s ta ł p r z y  ż y ­
c iu .  G d y  s a m o lo ty  p o w r ó c i ły  
d o  b a z y  n a d s z e d ł n a s tę p n y  
m e ld u n e k  w y w ia d u  —  s tw ie r  
d z a ją c y ,  że  z a s z ła  p o m y łk a :  
V ie tc o n g u  w  w io s c e  n ie  b y ło .

N a  z d ję c iu :  m a jo r  lo t n ic t w a  
U S A  W i l l i a m  N e ls o n , d o w ó d ­
ca  e s k a d r y  o d r z u to w c ó w ,  k tó  
r a  z b o m b a rd o w a ła  w io s k ę  
p o d  P le ik u ,  p r z e d  s ta r te m  d o  
z a d a n ia  b o jo w e g o .

C A F  —  P h o t o f a *

Po co zrzucono bomby atomowe

na Hiroszimę i Nagasaki?

B O N N  P A P . W  K o lo n i i  o d b y ł  s ię  
w  t y c h  d n ia c h  I  m ię d z y n a r o d o w y  
k o n g r e s  „ f e d e r a c j i  r o d z ic ó w  u ło m  
n y c h  d z ie c i ” . Z g r o m a d z i ł  o n  p r z e ­
s z ło  2 ty s .  r o d z ic ó w  a n o r m a ln y c h  
d z ie c i p r a w ie  z c a łe j  E u r o p y .  J a k  
o z n a jm io n o  n a  k o n g r e s ie ,  w  ła ta c h  
1957— 1S62 n a  s k u t e k  z a ż y w a n ia  
p rz e z  k o b ie t y  u s p o k a ja ją c e g o  ś r o d ­
k a ,  t h a l id o m id u ,  n a  ś w ia t  p r z y s z ło  
10 ty s .  p o tw o r k ó w ,  z cze g o  p r z e ­
s z ło  p o ło w a  z m a r ła .

Jaz w 1944
Japonia chciała doprowadzić

o zawarcia psfcoju
W  W A S Z Y N G T O N IE  opu b likow an o  b lisko  1 400 stron  do­

kum en tów  dyp lom atycznych S tanów Zjednoczonych z okresu 
d ru g ie j w o jn y  św ia tow ej, z k tó ry c h  w yn ika , że rząd japońsk i 
u s iłow a ł jeszcze w  1944 ro ku  doprow adzić do zaw arcia roze j- 
m u. D okum enty te nie b y ły  dotychczas znane n ie  ty lk o  szer­
szej pub liczności, ale naw et h is to rykom .
W E  W R Z E Ś N IU  1944 r o k u  p r z e d -  W id a r  B a g g e  p o in f o r m o w a ł  r z ą d  w  

s ta w ie ie l  S z w e c ji  w  T o k io  W id a r  S z to k h o lm ie ,  że J a p o n ia  g o to w a  
B a g g e  d o n o s i ł  s w e m u  r z ą d o w i ,  i ż  je s t  o d d a ć  t e r y t o r ia  z a ję te  w  cza - 
o t r z y m a ł  in f o r m a c je  p o c h o d z ą c e  z  s ie  w o jn y  i  u z n a ć  p r a w a  W . B r y t a -  
p e w n e g o  ź r ó d ła ,  iż  k o ła  rz ą d z ą c e  w  n i i  n a  D a le k im  W s c h o d z ie . J a p o n ia  
J a p o n i i  d y s k u t u ją  z  r o s n ą c y m  z a in  g o to w a  je s t  t a k ż e  z r e z y g n o w a ć  z 
te re s o w a n ie m  p r o b le m  p o k o ju .  J a -  is t n ie n ia  s tw o r z o n e g o  p r z e z  s ie b ie  
p o n ia  j u ż  w ó w c z a s  u w a ż a ła ,  że  p a ń s tw a  M a n d ż u k u o ,  k t ó r e  o b e jm o  
s z y b k i  u p a d e k  N ie m ie c  h i t l e r o w -  w a ło  t e r y t o r iu m  M a n d ż u r i i ,  
s k ic h  je s t  r z e c z ą  n ie u n ik n io n ą  i  że .
w  t a k ie j  s y t u a c j i  J a p o n ia  n ie  b ę -  S Z W E D ZK IE  M in is te rs tw o  
d / ie  w  s ta n ie  s a m a  k o n ty n u o w a ć  S praw  Zagran icznych przesłało 
^ alkL._Tak wis_c r ?“ ?°wy pokoje- te in fo rm ac je  do Londynu, a
ve m u s z ą  ro z p o c z ą ć  s ię , z a n im  k r a j  

z o s ta n ie  c a łk o w ic ie  z n is z c z o n y .

w ciemnej grocie
P A R Y Ż .  C o  s ię  s ta n ie ,  je ś l i  7 k o b ie t  u m ie s z c z o n y c h  z o s ta n ie  r a ­

z e m  w  c ie m n e j  g ro c ie ?  O d p o w ie d ź  n a  to  py  t a n ie  z n a n a  b ę d z ie  d o ­
p ie r o  za d w a  ty g o d n ie .

W  p o n ie d z ia łe k  g r u p a  7 k o b ie t ,  p o c h o d z ą c y c h  g łó w n ie  z P a ry ż a ,  
u m ie s z c z o n a  z o s ta ła  w  je d n e j  z p o d z ie m n y c h  g r o t  w  o d le g ło ś c i  140 
k m  o d  T u lu z y .  K o b ie t y  te  p r z e b y w a ć  b ę d ą  w  g r ć c io . L a c a y e  p rz e z  
15 d n i ,  u t r z y m u ją c  s ta łą  łą c z n o ś ć  ze  ś w ia te m  z e w n ę t r z n y m  p r z v  
p o m o c y  l i n i i  te le fo n ic z n e j .  P o  d r u g ie j  s t r o n ie  k a b la  p e łn ić  
b ę d ą  d y ż u r y  s p e c ja l iś c i  m e d y c y n y  i p s y c h o lo g i i .  K o b ie t v  b ę d ą  s ł y ­
s z a ły  je d y n ie  je d n o s ta jn y  s z u m  w o d y  i  o c z y w iś c ie  w ła s n e 'g ło s y .

W ie k  k o b ie t  w a h a  s ię  o d  £1 d o  36 la t .  K i l k a  z n ic h  to  s e k r e ta r ­
k i  i  m a s z y n is t k i,  je d n a  p r a c u je  w  f a b r y c e ,  a je d n a  je s t  p r a c o w ­
n ic a  h o te lu .  E k s p e r y m e n t  p r z e p r o w a d z o n y  w  g r o c ie  L a c a v e  m a  
p r z y n ie ś ć  o d p o w ie d ź  n a  p y t a n ie ,  j a k  k o b ie t y  zno-szą d łu g o t r w a łe  
p r z e b y w a n ie  w  c ie m n o ś c i.  L e k a r z e  p r a g n ą  w ie d z ie ć ,  c z y  p r z y z w y c z a ­
j ą  s ię  o n e  d o  c ie m n o ś c i,  c z y  b ę d ą  r o z r ó ż n ia ły  k o l o r y  ' i  j a k  b ę d ą  
r e a g o w a ć  ic h  o r g a n iz m y .

K a ż d a  z k o b ie t  b ę d z ie  m ia ła  w ła s n e  p o s ła n ie  i  w ła s n e  r a c je  
ż y w n o ś c io w e .  K a ż d a  z a o p a tr z o n a  b ę d z ie  w  rę c z n ą  la t a r k ę  z  w m o n ­
to w a n y m  u r z ą d z e n ie m  l ic z ą c y m ,  p r z y  k tó r e g o  p o m o c y  n a u k o w c y  
s tw ie r d z ą ,  j a k  d łu g o  w ła ś c ic ie lk a  la m p y  p a l i ła  ś w ia t ło ,  a  w ię c  
w j a k i  s p o s ó b  z n o s i d łu g o t r w a łe  p r z e b y w a n ie  w  c ie m n o ś c i.

następnie do W aszyngtonu. B ry  
ty js k i ambasador w  W aszyng­
ton ie  lo rd  H A L IF A X  odb y ł w  
te j spraw ie rozm owę z am ery­
kańskim  sekretarzem  stanu 
C ordel H U L L E M . A lia n c i nie 
zgodzili się jednak na tego ro ­
dzaju zakończenie w o jn y  i za 
pośredn ictwem  Baggego p o in ­
fo rm o w a li rząd japoński, iż 
Japonia m usi zgodzić się na 
bezw arunkow ą kap itu lac ję .

rezygnuje...
N O W Y  J O R K  P A P .  S ę d z ia  J o c  

B R O W N , k t ó r y  p r o w a d z i ł  p ro c e s  
J a c k a  R U B Y ’ E G O  z w r ó c i ł  s ię  w  
p o n ie d z ia łe k  z p r o ś b a  o  u w o ln ie ­
n ie  g o  z  d a ls z y c h  o b o w ią z k ó w  w  te j  
s p r a w ie .  P r z y c z y n y  t e j  d e c y z j i  n ie  
z o s ta ły  p o d a n e .

N O W Y JO R K, L O N D Y N  
PAP. Z  Sajgonu donoszą, że 
dziś o św icie odbyła  się p ie rw ­
sza z now ej se rii pub licznych 
egzekucji na członkach p o łu - 
dn iow o-w ie tnam skiego ruchu  
cporu. Rozstrzelano 25-letniego 
T ra n  Van Danga. Skazaniec 
zachow yw ał się bardzo dzielnie 
i żądał zdjęcia opaski z oczu. 
K ie d y  p lu to n  egzekucyjny p rzy 
go tow yw a ł się do w ykonan ia  
w yro ku . T ran  Van Dang wzno­
s ił o k rz y k i „Precz z A m e ryka ­
nam i". Danga aresztowano pod 
zarzutem  przygotow ania  zama­
chu bombowego na jedną z p la  
cówek am erykańskich .

Egzekucja odbyła się na cen­
tra ln y m  ry n k u  sajgońskim . W  
zw iązku z tym  pod jęto specja l­
ne ś rodk i ostrożności.

C a ły  w c z o r a js z y  d z ie ń  k o n t y n u o ­
w a n e  b y ł y  a t a k i  p a r ty z a n tó w  n a  
p a t r o le  i  p o s te r u n k i  w o js k  r e ż im o ­
w y c h  i  a m e r y k a ń s k ic h  w  p o b l iż u  
b a z y  D a  N a n g .  N a  z a c h ó d  o d  t e j  
b a z y  w  je d n e j  z  b i t e w  z g in ą ł  ż o ł ­
n ie rz  a m e r y k a ń s k ie j  p ie c h o ty  m o r ­
s k ie j  a  t r z e c h  o d n io s ło  r a n y .  I n n a  
w a lk a  w y w ią z a ła  s ię  n a  p o łu d n ie  
o d  D a  N a n g .  U P I  d o n o s i  o  d u ż y c h  
s t r a ta c h  z o b u  s t r o n .

S a m o lo ty  a m e r y k a ń s k ie  i  p o łu d -  
n io w o - w ie tn a m s k ie  b o m b a r d o w a ły  
w c z o r a j  l ic z n e  o b ie k t y  n a  t e r y t o ­
r iu m  W ie tn a m u  P ó łn o c n e g o ,  je d ­
n y m  z n ic h  b y ł y  b a r a k i  w  m ie j ­
s c o w o ś c i D o n g  K o i .  p i r a c i  a m e r y ­
k a ń s c y  a t a k o w a l i  ta k ż e  m o s ty ,  
p r o m y  i  s ta t k i .

Coś z H itch cocka

Dramatyczna waSka
ze stadem kmlcśw
S O F IA  P A P . O k a z u je  s ię , i ż  w y  

ś w ie t la n y  o b e c n ie  w  P o ls c e  f i l m  
H i tc h c o c k a  p t .  „ P t a k i ”  n ie  j e s t  
•/.nów  t a k  w ie l k im  w y tw o r e m  f a n ­
ta z j i .

O to  w  t y c h  d n ia c h  c z te re c h  c h ło  
p ó w  tu r e c k ic h  z o s ta ło  c ię ż k o  r a n  
n y c h  w  d w u g o d z in n e j  z a c ię te j  W a l 
ce  z e ... s ta d e m  k r u k ó w .  T r z e c h  
c h ło p ó w  z m a le j  w io s k i  S o g u to z u  
w  A n a t o l i i  ś r o d k o w e j  w y p o c z y w a ­
ło  s o b ie  w  la s k u  w ie r z b o w y m ,  K ie  
d y  n a g le  z a a ta k o w a ła  ic h  c h m a ra  
te g o  p ta c tw a .  N a  p o m o c  n a p a d n ię ­
t y m  p o s p ie s z y l i  u z b r o je n i  w  s t r z e l  
b y  m ie s z k a ń c y  w io s k i .  R o z g o rz ą -  
ła  z a ż a r ta  w a lk a .  50 k r u k ó w  ¡wi­
s ia ło  z a b i ty c h ,  le c z  m im o  to  s y ­
t u a c ja  c h ło p ó w  s ta w a ła  s ię  c o r a z  
b a r d z ie j  k r y t y c z n a .  W  p e w n e j  c h w i  
l i  je d n a k  s ta d o  r o z w ś c ie c z o n y c h  
n a p a s tn ik ó w ,  p o d o b n ie  J a k  w  f i l ­
m ie  H i tc h c o c k a ,  n a g le  o d le c ia ło .

g d y  k r ó lo w a
urodzi bliźnięta?

L O N D Y N .  R z e c z n ik  g r e c k ie g o  
d w o r u  k r ó le w s k ie g o  o ś w ia d c z y ł  
p r z e d  k i l k u  d n ia m i ,  iż  j e s t  n o n s e n  
s e m  b y  k r ó lo w a  A n n a  M a r ia  u r o ­
d z i ła  b l iź n ię ta .  J a k  w ia d o m o ,  s p o ­
d z ie w a  s ię  o n a  r o z w ią z a n ia  w  c ią ­
g u  n a jb l iż s z y c h  k i l k u n a s t u  d n i .

P ra s a  g r e c k a  z a jm u je  s ię  je d n a k  
k w e s t ią  e w e n tu a ln y c h  p e r y p e t i i  z  
s u k c e s ją  t r o n u ,  je ś l i  k r ó lo w a  p o ­
w i je  d w o je  d z ie c i  a n ie  je d n o .  J u ż  
d z iś  w ia d o m o , że  je ś l i  je d n o  z  b ld ź  
n ią t  b ę d z ie  c h ło p c e m , to  o n o  w ła ś  
n ie  z o s ta n ie  n a s tę p c ą  t r o n u .  J e ś l i  
k r ó lo w a  u r o d z i  d w ó c h  c h ło p c ó w , 
t o  t r o n  p r z y p a d n ie  te m u ,  k t ó r y  n a  
ś w ie c ie  p o ja w i  s ię  p ie rw s z y .

szy
burmistrz świata

R Z Y M . Z ie lo n o o k a  M a r ia n g e ia  
S c n g a l i i  je a t  p r a w d o p o d o b n ie  n a j ­
m ło d s z y m  b u r m is t r z e m  ś w ia ta .  M a  
o n a  z a le d w ie  22 la ta  i  p e łn i  s w e  
f u n k c je  w  m ia s te c z k u  R o g n a m o  v te  
W ło s z e c h , l ic z ą c y m  366 m ie s z k a ń ­
c ó w .

M a r ia n g a L a  je s t  n ie  ty L k o  n a j ­
m ło d s z y m  b u r m is t r z e m  ś w ia ta ,  a le  
r ó w n ie ż  p ie rw s z ą  k o b ie tą ,  k tó r a  p e t 
n i  te  f u n k c je  w  R o g n a n o . K a n d y ­
d o w a ła  o n a  z  r a m ie n ia  C h r z e ś c i­
ja ń s k ie j  D e m o k r a c j i ,  k t ó r a  w  m ia ­
s te c z k u  m ia ła  n ie w ie l k ie  w p ły w y .  
U r o k  o s o b is ty  M a r ia n g e U  s p o w e d o  
w a ł ,  i ż  w y b r a n a  z o s ta ła  b u r m i ­
s t r z e m , a  p o n a d to  w  k a s d v m  g ło ­
s o w a n iu  m a  w y s ta r c z a ją c ą  i lo ś ć  g ło  
s ó w  d e p u to w a n y c h  s p o z a  c h r z e ś c i­
j a ń s k ie j  d e m o k r a c j i .



■STRONA 2

Tradycja i dzień dzisiejszy
(Korespondencja z Poznania) s p r z e d a liś m y  j u ż  p r a w ie  10 ty s .  

t o n ,  a  p la n  n a  b r .  p r z e w id u je  w y -,  
w ó z  15,5 ty s .  to n .

.  .  . . ,  . .  .  .  P r z e m y s ł  r o ln o - s p o ż y w c z y  nie o-
K iedys m ow iło  się, ze w  eksporcie a r ty k u łó w  ro lno -spozyw - g r a n ic z ą  się d o  w y w o z u  t y l k o  t r a -  

czych jesteśm y potęgą. O czyw iście  pojęcie potęgi jes t względ­
ne, faktem  jednak jest, że w  3938 r. a r ty k u ły  ro lno -spożyw ­
cze za jm ow a ły  w po lsk im  eksporc ie  drug ie  m iejsce po p a li­
w ie  i  surowcach, pa rtycypu ją c  w  całości w yw ozu w  36.5 proc.
D la porów nania, m aszyny i urządzen ia s tanow iły  wówczas...
1,4 proc. całego eksportu.

Przed te rm inem

c iRybacy „Odry 
i „Gryfa“ 

wykonali plan 
półroczny

Z a ło g i  s t a t k ó w  ło w c z y c h  p r z e d ­
s ię b io r s tw  p o ło w ó w  d a le k o m o r s k ic h  

, Z ie m i S z c z e c iń s k ie j —  „ O d r y ”  i  
„ G r y f a ”  z a m e ld o w a li  o  p r z e d te r m i  
n o w y m  w y k o n a n iu  p ó łro c z n e g o  p la  
n u  p o ło w ó w .

R y b a c y  ś w in o u js k ie j  „ O d r y ”  w y  
k o n a l i  p la n  19 b m „  o d ła w ia ją c  22 
t y s .  to n  r y b .  D o  k o ń c a  c z e rw c a  d o  
s ta rc z ą  o n i  je s z c z e  2,5 t y s .  to n  r y b  
p o n a d  p ia n .

N a  d z ie s ię ć  d n i  p r z e d  te r m in e m  
z a d a n ia  p ó łro c z n e  w y k o n a l i  r y b a ­
c y  s z c z e c iń s k ie g o  „ G r y f a ” , o d ła w ia  
ją c  10 ty s .  to n  r y b .  D o  k o ń c a  b m . 
z a ło g i  s z c z e c iń s k ie g o  a r m a to r a  r y ­
b a c k ie g o  d o s ta rc z ą  je s z c z e  1000
te n  T y b .

Z a d a n ia  p o ło w o w e  r y b a c y  „ G r y ­
f a ”  w y k o n a l i  m im o  n ie s p r z y ja ją ­
c y c h  w a r u n k ó w  a t m o s fe r y c z n y c h  
n a  M o r z u  P ó łn o c n y m .  P r z y c z y n i ły  
s ię  d o  te g o  z o b o w ią z a n ia ,  p o d ję te  
p r z e z  z a ło g i  d la  u c z c z e n ia  D n i  M o ­
r z a  i  d w u d z ie s to le c ia  p o ls k ie j  g o ­
s p o d a r k i  m o r s k ie j .  W  r e a l i z a c j i  zo 
b o w ią z a ń  w y r ó ż n i ł y  s ię  z a ło g i :  
t r a w le r a - z a m r a ż a ln i  „ B a r w e n a ” , 
t r a w le r ó w  p a r o w y c h  —  „ K w i s a ”  i 
„ O s a ”  o r a z  lu g r o t r a w le r ó w  —  „ J a  
rz ą b e tk ”  i  „ S ik o r a ” .

Z a ło g o m  o b u  p r z e d s ię b io r s tw  — 
g r a t u l u je m y !  ( k )

W  o d d z ia le  p o ło ż n ic z y m  
S z p i ta la  M ie js k ie g o  w  R y b n i ­
k u  w p r o w a d z o n o  p o ż y te c z n ą  
i  c ie k a w ą  in n o w a c ję .  Z a ło ż o ­
n o  ta m  te le f o n y  d o  u ż y t k u  
p a c je n te k ,  k t ó r e  n ie  w s ta ją c  
z łó ż e k ,  m o g ą  in fo r m o w a ć  
s w y c h  n a jb l iż s z y c h  o s ta n ie  
z d r o w ia  z a r ó w n o  w ła s n e g o  
j a k  i  s w y c h  n o w o  n a r o d z o ­
n y c h  p o c ie c h . A le  u w a g a  — 
z t e le fo n ó w  k o r z y s ta ć  m o g ą  
t y l k o  w  o k r e ś lo n y m  c z a s ie  i 
to  t y l k o  p rz e z  2 g a d z in y  ( to  
z u w a g i  n a  s ta n  z d r o w ia  
s z c z ę ś l iw y c h  m a m u ś ) .

N a  z d ję c iu :  s z c z ę ś l iw a  m a ­
m a  s a m a  i n f o r m u j e  d o m o w ­
n ik ó w .

C A F — f o t .  J a k u b o w s k i

J e szcze  w  1955 r .  s z y n k a ,  b e k o -  u t r a c ie .  D la te g o  b ę d z ie m y  e k s p o r ­
ty ,  j a j a  i  in n e  a r t y k u ł y  t e j  b r a n -  to w a ć  m ię s o  i  je g o  p r z e tw o r y ,  p r z e
ż y  w y p r z e d z a ły  n a s z  e k s p o r t  m a -  * ---------  .
s z y n o w y .  W o b e c  s z y b k ie j  r o z b u d o ­
w y  p r z e m y s łu  p o c z e s n e  d r u g ie  m ie j  
sce  a r t y k u łó w  r o in c - s p o ż y w c z y c h  
w  p o ls k im  w y w o z ie  b y ło  n ie  d o  
u t r z y m a n ia .  N ic  w ię c  d z iw n e g o ,  że 
u d z ia ł  i c h  s p a d ł w  u b . r .  d o  18,7

t w o r y  r o ln e ,  r y b y  i  p r z e tw o r y  o -  
r a z  w ie le  in n y c h  p r o d u k tó w .  B ę ­
d z ie m y  e k s p o r to w a ć  ta k ż e  d la te g o ,  
że  c e n y  są k o r z y s tn e .

N ie  m ię s o , a n i  je g o  p r z e tw o r y  b ę ­
d ą  je d n a k  s ta n o w ić  n a jw a ż n ie js z ą  

- -  - -  p o z y c ję  e k s p o r tu  r o ln c - s p o ż y w c z e -
p r o c .  i  z a ję ły  o n e  t r z e c ie  m ie js c e  g o . W  o s ta tn ic h  la ta c h  w z ra s ta  b a r  
p o  m a s z y n a c h  o r a z  p a l iw ie  i  s u r o w  d z o  s z y b k o  e k s p o r t  n a s z y c h  z n a -  

m ie n i t y c h  w ó d e k .  J e ż e l i  w  1
N ie s te ty ,  n a w e t  t r z e c ie  m ie js c e  w y e k s p o r to w a l iś m y  2 480 ty s .  p ó ł-  

a r t y k u łó w  r o ln o - s p o ż y w c z y c h  w  l i t r o w y c h  b u te le k  w ó d k i ,  t o  w  u b . 
n a s z y m  e k s p o r c ie  j e s t  m o c n o  z a -  r .  e k s p o r t  te n  w z ró s ł  d o  13 m in  
g ro ż o n e ,  d o g a n ia ją  j e  w y r o b y  p r z e  b u te le k .  P iw a s p r z e d a liś m y  w  1961 
m y ś lo w e  t r w a łe g o  u ż y t k u ,  k t ó r y c h  r .  21 ty s .  b u te le k ,  a w  u b .  r .  —

d y c y jn y c h  a r t y k u łó w .  S t a je m y  s ię  
e k s p o r te r e m  n o w o ś c i.  O p ró c z  k o n ­
c e n t r a t ó w  s p o ż y w c z y c h ,  n a  te g o ­
r o c z n y c h  ta rg a c h  p o k a z a n o  n p .  s o ­
k i  z w ie lu  w a r z y w  o  z n a c z n e j z a ­
w a r to ś c i  w i t a m in  o ra z  m ro ż o n e  c ia  
s to ,  p r z y g o to w a n e  d o  w y p ie k u .  C ia  
s to  t o  p r o d u k u je  c h ło d n ia  w  P o ­
z n a n iu .  S ą to  p la c k i  p r z e k ła d a n e  
ś l iw k a m i ,  j a b łk a m i  i  i n n y m i  o w o ­
c a m i.  M ro ż o n e  c ia s ta  p r z y ję ł y  s ię  
j u ż  n a  r y n k u  a n g ie ls k im  i  a m e r y ­
k a ń s k im .

A  w ię c  z o s ta n ie m y  n a d a l  p o tę g ą  
w  d z ie d z in ie  e k s p o r tu  a r t y k u ł ó w  
r o ln o - s p o ż y w c z y c h ,  t y le ,  że n ie  o n e  
b ę d ą  d e c y d o w a ć  o o b l ic z u  p o ls k ie ­
go  e k s p o r tu .

A . K 1 I .N A R

u d z ia ł  w z ró s ł  z  7,2 p r o c .  o g ó ln e g  
w y w o z u  w  1955 r .  d o  12,4 p r o c .  w  
1964 r .  D o  1970 r . ,  w e d łu g  z a ło ż e ń  
p la n u  u d z ia ł  a r t y k u łó w  r o ln o - s p o ­
ż y w c z y c h  w  p o ls k im  e k s p o r c ie  
z m n ie js z y  s ię  d o  10 p r o c .  C z y ż b y  

'w ie c  z m ie r z c h  t r a d y c j i?
N ie z u p e łn ie .  N ie  m o ż e m y  z n i k ­

n ą ć  z  t r a d y c y jn y c h  r y n k ó w ,  a lb o -  
—  j a k  p o w ie d z ia ł  n a  T a r ­

g a c h  je d e n  z h a n d lo w c ó w  —  r o z ­
w ie d z io n a  ż o n a  b a rd z o  r z a d k o  w r a  

ca  d o  p ie rw s z e g o  m ę ż a . O k re s o w e  
z a n ie c h a n ie  e k s p o r tu  n a  ja k i ś  r y ­
n e k  r ó w n a  s ię  p r a k t y c z n ie  je g o

172 ty s .  b u te le k ,  n a to m ia s t  p la n  n a  
b r .  p r z e w id u je  w y w ó z  200 ty s .  b u  
te le k .  E k s p o r t  z ie m n ia k ó w  w z ró s ł 
ze  150 t y s .  to n  w  1961 r .  d o  p o n a d  
1 m in  to n  w  u h . r .  W z ra s ta  w y  
w ó z  c e b u l i ,  o w o c ó w  i  p r z e tw o r ó w  
o w o c o w y c h ,  r y b  i  p r z e tw o r ó w  (s ta  
n o w ią  o n e  o b e c n ie  5 p r o c .  c a łe g o  
e k s p o r tu  r o ln o - s p o ż y w c z e g o ) ,  t y t o ­
n iu  i  p a p ie ro s ó w .

C h w y c i ły  n a  r y n k a c h  z a g r a n ic z  
n y c h  p o ls k ie  m r o ż o n k i .  J e ż e l i  
1961 r .  e k s p o r t  te n  z a m y k a ł  s ię  
w ie lk o ś c ią  6,8 ty s .  t o n ,  to  w  u b .

20-lecie Marynarki Wojennej PRL

W niedzielę -  defilada wojskowa 
i parada okrętów  bojowych

G D A Ń S K  PAP. 21 bm . na ko n fe re n c ji prasow ej p o in fo r- nie im prezy 
mowano dz ienn ika rzy  o p rogram ie  obchodów 20-iecia lu dow e j „D n i G dańska”
M a ry n a rk i W ojenne j, 
nych „D n i M orza” .

jub ileuszow ych 
W ieczorem

odbędą się w  ram ach tegorocz ilu m in a c ja  okrę tów , se tk i ba rw  
nych ra k ie t — pióropuszy, bom

O negdaj
pam ięci

zm arł w  s ile  w ie ku  nasz n ieodżałowanej

KOLEGA

red. Feliks Jordan
pub licys ta  i członek K o leg ium  R edakc ji „K u r ie ra  Szcze­
cińskiego” , działacz k u ltu ra ln y  regionu, jeden z p ion ie ­
rów  szczecińskiego dzienn ika rstw a , odznaczony Z ło tym  
Krzyżem  Zasługi, Z ło tym  G ry fem  Pom orsk im , Odznaką 
Tysiąclecia, m edalam i „Z a  W arszawę” , „Z a  Zw ycięstw o 
i  W olność”  i  O dznaką G runw aldzką. Z m a rły  przez b l i ­
sko 40 la t  p racy d z ienn ika rsk ie j za jm ow a ł się g łów n ie  
p u b licys tyką  ku ltu ra ln ą . W  ciągu osta tn ich  18 la t  n ie ­
prze rw ane j pracy w  „K u rie rze  Szczecińskim ”  na stano­
w isku  k ie ro w n ika  dz ia łu  społeczno-ku ltu ra lnego, b y ł 
znany powszechnie C zyte ln ikom , a zb ió r jego recenzji 
stanow i swego rodza ju  k ro n ikę  h is to r ii naszych teatrów . 
W  uznaniu zasług na tym  po lu  został laureatem  nagro­
dy  m iasta Szczecina.

W  Z m a rłym  szczecińskie dz ienn ika rs tw o  tra c i odda­
nego kolegę, nienagannego w spó łp racow n ika  i rze te lne­
go znawcę przedm iotów , k tó re  poruszał w  sw ych pu­
b likac jach .

Cześć Jego pam ięci!

ST O W A R ZY S ZE N IE  D Z IE N N IK A R Z Y  P O LS K IC H  
Z A R Z Ą D  O D D Z IA Ł U  W  SZC ZE C IN IE

20 czerwca 1965 ro ku  zmożony ciężką chorobą zm arł 
w  w ie ku  62 la t

REDAKTOR

Feliks Jordan
w ie lo le tn i p racow n ik, k ie ro w n ik  dz ia łu  spo łeczno-ku l­
tu ra lnego i pub licys ta  „K u r ie ra  Szczecińskiego” , p ion ie r 
szczecińskiej prasy, la u re a t nagrody m iasta Szczecina.

W  Z m a rłym  tra c im y  o fiarnego i wzorow ego kolegę, 
nieocenionego pub licystę  i  znawcę k u ltu ry .

Pogrzeb odbędzie się ju tro  o godz. 15.00 na C m entarzu 
C entra lnym .

D yrekc ja , Rada Zakładow a i p ra co w n icy ! 
Szczecińskiego W ydaw nictwa, PrasowegcH 

RSW „P R A S A ”

W  P O N IE D Z IA Ł E K  za inau­
gurow a ły  je  w iz y ty  delegacji 
zakładów pracy w  jednostkach 
m a ryn a rk i.

25 bm. w  sopockiej Operze 
Leśnej odbędzie się uroczysta 
akademia. 26 czerwca, w  prze­
dedniu g łów nych  obchodów, 
delegacje złożą wieńce na W e­
s te rp la tte  i  p rzy m auzoleum 
żo łn ierzy radz ieck ich  w  G dań­
sku.

W  niedzie lę 27 bm. odbędzie 
się w  G dańsku de lifada w o jsk  
lądowych, lo tn ic tw a  oraz od­
dz ia łów  M a ry n a rk i W ojennej, 
a w zd łuż wybrzeża, na odc in ­
k u  G dańsk —  G dynia , parada 
m orska. W eźm ie w  n ie j udział 
35 ok rę tów  bo jow ych  P o lsk ie j 
M a ry n a rk i W o jenne j w  tow a­
rzys tw ie  okrę tów  radzieck ich  i 
NRD. D e filada , na k tó re j prze- 
w idz iana  jest obecność człon­
ków  k ie ro w n ic tw a  p a r t ii i rzą ­
du, poprzedzą sa lu ty  arm atn ie. 
A tra k c y jn ie  zapow iadają się po 
kazy sprawności desantu m o r­
skiego.

W  godzinach popo łudn iow ych 
nastąpi w  G dańsku przekaza­
nie m iastu  pom n ika  Jana So­
bieskiego. Odbędą się też osta t-

by św ie tlne  i  inne e fek ty  p iro ­
techniczne.

fconie, S ynow i i Rodzinie 
naszego nieodżałowanego

KOLEGI

r e d a k to r a
FELIKSA

J0RDANA
serdeczne w yrazy  w sp ó ł­
czucia

składa

ZESPÓ Ł R E D A K C Y JN Y  
„K U R IE R A  

S Z C ZE C IŃ SK IE G O ”

Iowę władze 
Politechniki 

Szczecińskiej
W P O LIT E C H N IC E  Szczeciń­

sk ie j odbyły  się w  m a ju  w y ­
bory  now ych w ładz  uczeln ia­
nych. Na stanow isko rek to ra  
w yb ran y  został doc. d r JÓ ZEF 
K Ę P IŃ S K I, p ro rek to rem  do 
sp raw  nauczania — doc. d r 
A N D R ZE J F A B IS Z E W S K I, pro 
rek to rem  do sp raw  nau k i — 
pro f. A N D R ZE J M A S A L S K I.

^ I
m m m
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  —  
z  F in la n d i i  v ia  G d a ń s k  z  d r o b ­
n ic ą .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  — z  D a n i i  p o d  b a la ­
s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ W O D N IC A ”  —  d o  M a l -  
m o e  G o e te b o rg a , O s lo  z  d r o b ­
n ic ą .

M /S  „ L I W I E C ”  —  d o  R o t t e r ­
d a m u  v ia  G d y n ia  z  d r o b n ic ą .

S /S  „ S O Ł D E K ”  —  d o  A n t w e r ­
p i i  v ia  G d y n ia  z d r o b n ic ą .

S /S  „ T C Z E W ”  — d o  D a n i i  z  
w ę g le m .

600 R E J S  S /S  „ S O Ł D E K ”

P a r o w ie c  P Z M  s /s  „ S O Ł ­
D E K ”  p ie r w s z y  s ta te k  w y b u d o ­
w a n y  p o  w o jn ie  w  P o ls c e  ro z p o  
c z y n a  s w ó j  600 r e js  w  s łu ż b ie  
s z c z e c iń s k ie g o  a r m a to r a .  S ta te k  
p r z e w a ż n ie  p ł y w a ł  w  t r a m p in ­
g u  b l is k ie g o  i  ś re d n ie g o  z a s ię ­
g u ,  a  o d  4 r e js ó w  z o s ta ł s k ie ­
r o w a n y  n a  l i n i ę  a n tw e r p i js k ą .

19 b m . n a  X X X I V  M T P  o d b y ł  
s ie  D z ie ń  Ż e g lu g i  i  P o r t ó w  P o l 
s k ic h .  P o n a d  120 z a g r a n ic z n y c h  
g o ś c i s fe r  h a n d lo w y c h  i  ż e g lu ­
g o w y c h  s p o tk a ło  s ię  z k ie r o w ­
n ic tw e m  p o ls k ic h  p r z e d s ię ­
b io r s t w  r e s o r tu  ż e g lu g i .

2 : D E L E G A C J I  N A  D N I  M O R Z A

N a  te g o ro c z n e  D n i  M o rz a  
p r z y b y w a ją  d o  P Ż M  z c a łe g o  
k r a j u  d e le g a c je  m ia s t ,  k o p a lń  
i  h u t ,  k t ó r y c h  n a z w y  n o szą  
s t a t k i  s z c z e c iń s k ie g o  a r m a to r a .  
S n o d z ie w a n e  je s t  p r z y b y c ie  o k .  
30 d e le g a c j i ,  k t ó r e  w e z m ą  u d z ia ł  
w  o b c h o d a c h  D n i  M o r z a  w  
S z c z e c in ie .
W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p o r t  p r z e ­
ła d o w a ł  o g ó łe m  p o n a d  168,5 ty s .  
to n ,  w  t y m :  66,3 —  w ę g la ,  27,7 
— r u d y ,  17,5 —  in n y c h  to w a ­
r ó w  m a s o w y c h ,  20,5 —  z b o ż a , 
2,4 —  d r e w n a  i  p o n a d  34 — 
d r o b n ic y .  N iż s z y  p r z e ła d u n e k  
je s t  s p o w o d o w a n y  d w o rn ą  d n ia  
m i ś w ią te c z n y m i w  c ią g u  u b . 
ty g o d n ia .

Spotkanie' ' '  ; “
W C ZO R A J odbyło  się spot- 1 młodzieży, którym udzielono nie­

karne p rnnv nsóh Hla kfń rveh  zbędn«j pomocy, co być może sta-K an ie  g ru p y  osod, o ia  k to r y c n  nowić bę£lzie zw rotny p un k t w  ich  
n a jo d p o w ie d n ie js z ą  b y ła b y  naz życiu, poradnia istnieje od niedaw-
w a „g ru p a  lu d z i dobre j w o li” . 
Bo w łaśn ie , serce, dobroć i w ra  
żliwość na los chorego dziecka 
k ie ru je  ich działan iem . O fi­
c ja ln ie  by ło  to zebranie Spo­
łecznej P o radn i W ychow awczej 
d la  M łodzieży. K ie ro w n ik ie m  
je j jest znany naukow iec szcze­
c ińsk i, k ie ro w n ik  K a te d ry  Psy­
c h ia tr ii P A M  doc. Leonard 
W D O W IA K , sp raw y organ iza-

y jn e  spoczyw ają w  rękach 
m g r A n n y  B E N K O W S K IE J, a 
techniczne prow adzi działaczka 
o rgan izac ji kobiecej Jadw iga 
M O L IC K A . W  P oradn i społecz­
nie pracu ją  wszyscy lekarze z 
K l in ik i Psych ia tryczne j, oraz 
w ie lu  psychologów, p raw n ików , 
pedagogów i le ka rzy  ped ia trów . 
Zadaniem  p laców k i jest niesie­
nie rodz in ie  pom ocy w  w ych o ­
w a n iu  t.zw. trud nych  dzieci, 
badanie przyczyn, na skutek 
k tó rych  dzieci sp raw ia ją  t ru d ­
ności wychowaw cze oraz dz ia­
ła lność p ro fila k tyczn o -te ra p e u ­
tyczna.

O d  g r u d n ia  1964 r .  d o  15 c z e rw c a  
b r .  w  P o r a d n i  p r z y ję t o  81 d z ie c i .

. j e j  d z ia ła ln o ś ć  t r a k t o w a n a  je s t  
ja k o  e k s p e r y m e n t  i  t o  n ie  t y l k o  
w  S z c z e c in ie ,  a le  i  w  c a ły m  k r a ju .  
P o w s ta ła  o n a  d z ię k i  g r u p ie  lu d z i  
d o b r e j  w o l i ,  k t ó r z y  s w ó j  c za s  p o  
p r a c y  z a w o d o w e j p o ś w ię c a ją  n ie  
o d p o c z y n k o w i,  le c z  s p o łe c z n e j d z ia  
la ln o ś c i  d la  d o b r a  d / ie c k a .  I  za  to  
w ła ś n ie  n a le ż ą  s ię  im  s ło w a  n a j ­
w y ż s z e g o  u z n a n ia .  <hs)

Pies uratował
4-osobowq rodzinę

od śmierci
N IE C O D Z IE N N A  h is to r ia  z d a rz y 1-' 

ła  s ię  w  O ls z ty n ie .  J e d n e j  z  o s ta t ­
n ic h  n o c y ,  w  p e w n y m  m ie s z ­
k a n iu  z w ę ż a  g u m o w e g o  o d  
k u c h e n k i  g a z o w e j z a c z ą ł s ię  w y ­
d o b y w a ć  g a z . L ic z ą c a  4 o s o b y  r o ­
d z in a ,  w  t y m  c z a s ie  o c z y w iś c ie  
s p a ła .  W s z y s c y  u le g l i b y  n ie w ą t p l i ­
w ie  ś m ie r te ln e m u  z a t r u c iu ,  g d y b y  
w  ś r o d k u  n o c y  p ie s  n ie  p o d n ió s ł 
r w e te s u .  J e g o  s k o m le n ie  o b u d z i ło  
p a n ią  d o m u ,  k tó r a  w p ó łz a t r u t a ,  
z b ó le m  g ło w y ,  s z y b k o  z o r ie n to w a ­
ła  s ię  w  s y tu a c j i ,  w y łą c z a ją c  d o ­
p ł y w  g a z u  d o  n ie s z c z e ln e g o  w ę ż a .

P ie s  z  „ g e n ia ln y m  n o s e m ”  je s t  
z w y k ły m . . .  k u n d le m .

^
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4 3 - L E T N I k o n g r e s m a n  z r a m ie n ia  
» a r t i i  r e p u b l ik a ń s k ie j ,  J O H N  
L I N D S A Y ,  u b ie g a . s ię  w  t y m  r o k u  
o  s ta n o w is k o  b u r m is t r z a  N o w e g o  
J o r k u .  „ L in d s a y  p r o w a d z i  k a m p a ­
n ię  j a k  s z a lo n y  —  p is z e  ty g o d n ik  
„ T im e "  —  i  c o  n a jb a r d z ie j  c h a ­
r a k te r y s t y c z n e ,  o d c in a  s ię  z u p e łn ie  
o d  s w y c h  p a r t y jn y c h  k o le g ó w ” .

I s to tn ie .  L in d s a y ,  z a p y ta n y  p rz e z  
d z ie n n ik a r z y ,  c z y  z a m ie r z a  k a n d y ­
d o w a ć  ja k o  r e p u b l i k a n in ,  o d p o w ie ­
d z ia ł  k r ó t k o :  „ B ę d ę  k a n d y d o w a ł  
j a k o  L in d s a y ” . O ś w ia d c z y ł  te ż ,  że  
n ie  p o t r z e b u je  p o m o c y  f in a n s o w e j  
o d  r e p u b lik a ń s k ie g o  k o m i t e t u  n a ­
r o d o w e g o .  G d y  g o  z a p y ta n o ,  c z y  
c h c ia łb y  u z y s k a ć  p o p a r c ie  E is e n h o ­
w e r a ,  o d p o w ie d z ia ł :  „ N i e  są d zę , 
a b y  s p o łe c z e ń s tw o  m o g ło  n a  m n ie  

.g ło s o w a ć  t y l k o  d la te g o ,  ż e  p o p ie ra  
m n ie  w y b i t n a  o s o b is to ś ć ” . T o  o -  
ś w ia d c z e n io  s p o tk a ło  s ię  z k r y t y k ą  
r e p u b lik a n ó w .

Dziś rocznica hitlerowskiej napaści na ZSRR

Nad Bugteü, gedzha 315
„M e ine  H e rrcn , jest godzi na 3.14. Pozostała jeszcze je ­

dna m in u ta ” . —  pow iedzia ł O berstleu tnant. a potem  za­
czął się obstrza ł a r ty le ry js k i.  22 czerwea 1941 ro ku  h it le ­
row ska m achina w o jenna ru szy ła  na Wschód. A rm ie , prze­
rzucone z Zachodu przekrocz y ły  Bug i poszły na M oskwę, 
gdzie H it le r  m ia ł p rzy jąć  w ie lk ą  defiladę  W ehrm achtu .

W  W Y D A N E J wówczas, w  
1941 roku, książce „W ehrm ach t 
w  walce o wolność E u rop y” 
zamieszczono reportaż z B rze­
ścia L itew skiego  opisu jący 
pierw sze godziny niem ieckiego 
a taku. A  obok — ka ryka tu rę  
pt. „T rze j panow ie na łódce” : 
S ta lin , C h u rc h ill i  Roosevelt w  
po ła tanym  czółnie, k tó re  lada 
m om ent nąjedzie na m inę  ze 
znakiem  sw astyki. Z  każdej 
k a r ty  ks iążk i, z każdego je j 
słowa, p rzeb ija ła  — ja k  z te j 
k a ry k a tu ry  — pewność zw ycię­
stw a H I  Rzeszy.

A u to rzy  w yd aw n ic tw a  „W ehr 
m ach t”  w  czasach S ta ling radu  
inaczej p o p a trzy lib y  może na 
ów  dzień 22 czerwca 1941 roku, 
k ie d y  — napadając na Z w ią ­
zek Radziecki —  Rzesza h it le -

Kłopoty z systemem 
metrycznym

D E C Y Z J A  r z ą d u  b r y t y j s k ie g o  o 
w p r o w a d z e n iu  s y s te m u  m e t r y c z n e ­
g o  w  c ią g u  n a jb l iż s z y c h  d z ie s ię c iu  
la t ,  s p o tk a ła  s ię  z u z n a n ie m  ze  
s t r o n y  p r z e m y s ło w c ó w  i  k u p c ó w , 
e k s p o r tu ją c y c h  g łó w n ie  d o  k r a jó w  
o s y s te m ie  m e t r y c z n y m ,  w y w o ła ła  
n a to m ia s t  z a m ie s z a n ie  w ś ró d  p r z e  
c ię tn y c h  o b y w a te l i .  N a u c z y c ie le  
tw ie r d z ą ,  że  d z ie c io m  t r u d n o  b ę ­
d z ie  s ię  p r z y z w y c z a ić  d o  r o z w ią z y ­
w a n ia  z a d a ń  a r y tm e t y c z n y c h ,  w  
k t ó r y c h  l i t r y  w o d y  z a s tą p ią  d o ly c h  
c z a s o w e  g a lo n y .  R o b o tn ik  w s tę p u ­
j ą c y  p o  p r a c y  d o  b a r u  n a  r o g u  n ie  
o d  r a z u  n a u c z y  s ię  z a m a w ia ć  p ó ł 
l i t r a  c ie m n e g o  p iw a  z a m ia s t  k w a r ­
t y ,  j a k  d o  n ie d a w n a .  A  k tó r a ż  g o ­
s p o d y n i  d o m o w a  b ę d z ie  p a m ię ta ć ,  
ż e  w  s k le p ie  k u p u je  s ię  k i lo g r a m  
m a s ła  a  n ie  d w a  f u n t y ?  (m )

row ska w ydaw a ła  na siebie 
w y ro k  śm ierci.

H is to ria  n ie znała w o jn y  ró ­
w n ie  zacięte j i  k rw a w e j. H is to ­
r ia  nie znała w o jn y , k tó ra  po­
ch łonęłaby t-ak w ie le  m ilio n ó w  
c f ia r  i  pozostaw iła  ta k  w ie lk ie  
zniszczenia, ja k  I I  w o jna  św ia ­
towa. A le  na fro n ta ch  te j w o j­
ny  um acnia ła się równocześnie 
idea, k tó ra  m ia ła  odegrać k lu ­
czową ro lę  w  późniejszych dzie 
sięcioleciach: idea pokojowego 
w sp ó łis tn ien ia .

Z  p e r s p e k ty w y  p r a w ie  ć w ie r ć  
w ie k u  w id a ć ,  j a k  d a le k ą  d ro g ę  
p r z e b y ł  ś w ia t  o d  t a m t y c h  c z a s ó w , 
w c h o d z ą c  w  e p o k ę  ją d r o w ą ,  w  e p o ­
k ę  k o s m ic z n ą  i  w  e p o k ę  o s ta te c z n e j 
l i k w i d a c j i  k o lo n ia l iz m u .  W s z y s tk ie  
te  t r z y  c z y n n ik i  s p r z y ja ł y  p o s tę ­
p o m  id e i  w s p ó ł is t n ie n ia .  B e z n a d z ie j 
n o ś ć  w o jn y  ją d r o w e j ; ,  k t ó r a  o z n a ­
c z a ła b y  z a g ła d ę  c y w i l i z a c j i ,  p o k o ­
jo w e  d ą ż e n ia  k r a jó w ,  k tó r e  w y ­
z w o l i ł y  s ię  z k o lo n ia l iz m u ,  p e r ­
s p e k t y w y  ja k ie  o t w ie r a  p rz e d  lu d z ­
k o ś c ią  p r z e s t r z e ń  m ię d z y p la n e ta r n a  
—  w s z y s tk o  t o  h a r m o n i jn ie  u z u p e ł­
n ia ło  z ja w is k a  in n e :  o g r o m n y  
w z ro s t  p o tę g i  Z S R R  i  b u r z l iw y  ro z  
w ó j  i n n y c h  k r a jó w  s o c ja l is t y c z ­
n y c h ,  a t a k ż e  m o b i l i z a c ja  o p in i i  
ś w ia to w e j  n a  n ie z n a n ą  n ig d y  p r z e d  
te m  s k a lę .

D a ty  h istoryczne sk łan ia ją  
do porów nań i re fle k s ji.  K iedy  
arm ia  h itle ro w ska , najpotęż­
niejsza wówczas arm ia  nie t y l ­
ko Europy, poszła na podbój 
Zw iązku  Radzieckiego, k tó ry  
nie b y ł wystarczająco p rzygo­
tow an y do odparcia napaści — 
w  B e rlin ie  obliczano czas te j 
ka m p a n ii na tygodnie, a co naj 
w yże j na miesiące. A  przecież

w łaśn ie  tam, nad W ołgą, prze­
sądzono o klęsce I I I  Rzeszy.

D z is ia j zaś, k ie dy  Zw iązek 
Radziecki jest tym , czym jest, 
naw et na jbardz ie j n ieodpow ie­
d z ia ln i p o lity cy  zachodni nie 
ośm ie la ją  się m yśleć o ty m  co 
by  było, gdyby ktoś spróbow ał 
pow tó rzyć historię ...

M im o  t o  ś w ia t  n ie je d n o k r o tn ie  
w  u b ie g ły c h  la ta c h  s p y c h a n y  b y ł  
„ n a  k r a w ę d ź  w o jn y ” . N ie je d n o ­
k r o t n ie  p o w s ta w a ły  i  p o w a ta ją  o g n i­
s k a  z a p a ln e ,  z a g ra ż a ją c e  p o k o jo w i .  
W  E u r o p ie  — c z y n n ik ie m  n ie p o k o ­
j u  je s t  o d r a d z a ją c y  s ię  n ie m ie c k i  
n t i l i t a r y z m  i  d u c h  o d w e tu .  W  s k a l i  
ś w ia to w e j  zaś  f u n k c ję  „ ż a n d a r m a  
n a r o d ó w ” , j a k  t o  n a z y w a  a m e r y ­
k a ń s k a  p ra s a , p r z e ję ły  S ta n y  Z je d ­
n o c z o n e , c z e g o  n a jb a r d z ie j  j a s k r a ­
w y m  p r z y k ła d e m  je s t  d z is ia j  W ie t ­
n a m  i  D o m in ik a n a .

P o l i t y k a  p r o w o k a c j i  w o je n n y c h  
i  „ g r u b e j  p a ł k i ”  s ta ła  s ię  o f ic ja ln ą  
p o l i t y k ą  W a s z y n g to n u .  O d rz u c o n o  
z b ę d n y  b a la s t  u p ię k s z e ń  p r o p a g a n ­
d o w y c h  i  f r a z e s ó w  o  o b r o n ie  w o l ­
n o ś c i n a r o d ó w .  J a k  p is a ł k o r e s p o n ­
d e n t  d z ie n n ik a  „ G u a r d ia n ”  z  D o ­
m in ik a n y  —  o b e c n i ta m  A m e r y k a ­
n ie  m ó w i l i  m u :  „ M a łe  k r a j e  n ie  
z g a d z a ją  s ię ?  N o  t o  n ie c h  p r o te ­
s tu ją .  N a m  to  n ie  z a s z k o d z i,  a le  
im  n ic  n ie  p o m o ż e ” .

A  przecież tak  nie jest. W ła ­
śnie w  naszycfi czasach ró w ­
nież głos m a łych  k ra jó w  m a 
coraz w iększe znaczenie. Dep­
tan ie  cudzej suwerenności, in ­
te rw enc ja  zbro jna, agresja, 
wszystko to, prędzej czy póź­
n ie j, m usi się zw rócić p rzec iw ­
ko Stanom  Zjednoczonym . D ą ­
żenie do panowania nad św ia ­
tem , to  niebezpieczna i  zgubna

doktryna . Jak niebezpieczna — 
i ja k  zgubna —  pokazują w y ­
padki, k tó re  zaczęły się w  
czerwcu 1941 roku .

Z O F IA  A R T Y M O W S K A

Po przewrocie, w w yni­
ka którego obalony został 
prezydent Ben Bella, ulice 
stolicy Algieru zmieniły 
wygląd: przybyły czołgi
patrolujące miasto.

CAF—Photofar

Perforowane żywoty
B e lg i js k a  ra d a  m in is t r ó w  u c h w a ­

l i ł a  —  je s z c z e  p r z e d  k r y z y s e m  rz ą  
d o w y m  — a b y  w s z y s c y  r o d a c y  b y l i  
w y p o s a ż e n i  w  „ a u to m a t y c z n ą ”  p a ­
m ię ć .  K a ż d y  B e lg  o t r z y m a  d z ie w ię  
c io c y f r o w y  n u m e r  o s o b is ty ,  k t ó ­
r y  b ę d z ie  o b o w ią z y w a ł  w  o d ­
n ie s ie n iu  d o  w s z y s tk ic h  o f ic ja ln y c h  
d o k u m e n tó w ,  a ta k ż e  b a n k ó w  i  to  
w a r z y s tw  u b e z p ie c z e n io w y c h .  T e n  
„ w y n a la z e k ”  m a  u p r o ś c ić  p r o c e d u ­
r ę  a d m in is t r a c y jn ą ,  s p o r z ą d z a n ie  
s t a t y s t y k i  s z k o ln e j ,  w y b o r c z e j  i t p .

Gdy noc zapada..
czyli: gdzie podziać rupiecie?

(Korespondencja z Londynu)
n is k ie m .  
i d r u g ą  w ło -  
i  p o d z ie m n e ,  
t a k im  p r z e j-
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MA M  P O M Y S Ł  —  p o w ie d z ia ł  
m ó j  k u z y n .  —  W y n ie s ie  s ię  
to  w s z y s tk o  c ie m n ą  n o c ą  d o  
„ s u b w a y ’ u ”  i  s p r a w a  z a ła t ­

w io n a .
—  T r z e b a  t y ł k o  u w a ż a ć ,  ż e b y  n i ­

k o g o  n ie  b y ło -  —  n a p o m n ia ła  g o  
ż o n a .

—  T o ż  m ó w ię ,  c ie m n ą  n o c ą .
—  W ła ś n ie  w te d y  lu b ią  s ię  ta m  

k r ę c ić  „ b o b b ie s ’ *. W ie s z , w  p o s z u ­
k iw a n iu  ty c h . . .  —; t u  z n a c z ą c e  s p ó j 
r ż e n ie  w  s t r o n ę  d z ie c i  —  „ p e r ­
v e r t s ” . A  t o  b y ło b y  n a jg o rs z e .  
G d y b y ś m y  w p a d l i ,  t o  k o n ie c .

R i f i f i ?  G a n g ?  V e n d e t ta ?  N ic  z 
ty c h  r z e c z y .  Z w y k ła  p r o z a  m ie s z ­
c z a ń s k ie g o  ż y c ia .  L e c z  n a jp ie r w  ro z  
s z y f r u jm y  o b ce  s ło w a .  S u b w a y  —  
p o d z ie m n e  p r z e jś c ie ,  b o b b y  —  p o ­
l i c ja n t  a n g ie ls k i,  p e r v e r t  —  z b o c z e  
m e c .  S y tu a c ja  g e o g r a f ic z n a  w ię c  
ja s n a  —  rz e c z  d z ie je  s ię  w  A n g l i i .  
A  p r o b le m ,  k t ó r y  s ta ł  s ię  te m a te m  
ta je m n ic z e j  r o d z in n e j  n a r a d y  u  
m o ic h  k u z y n ó w  w  L o n d y n ie  je s t  
p r o b le m e m  o g ó ln y m  w  s k a l i  k r a ­
jo w e j .

C h o d z i m ia n o w ic ie  o  r z e c z y ,  k t ó ­
r y c h  w ła ś c ic ie l  c h c e  s ię  p o z b y ć .  
S t a r y  s t o l i k ,  k r z e s ło ,  łó ż k o ,  a n a ­
w e t  s t a r y  z e p s u ty  o s ta te c z n ie  o d k u  
r z a c z *  c z y  p r a lk a .  W y s ta w is z  n a  
d w ó r ,  p o l i c ja n t  w le p i  c i  m a n d a t  
i  k a ż e  z a b r a ć  z  p o w r o te m .  S m ie -  
c ia rz ?  B r o ń  B o ż e ! S m ie c ia rz  p rz e d  
z a b r a n ie m  ś m ie c i r o b i  d o k ła d n ą  

i  i c h  s e le k c ję .  B ia d a  c i,  j e ś l i  p rz e -  
1 s z m u g k ije s z  w  ś m ie c ia c h  s ta r e  b u ­

t y ,  z e p s u te  ż e la z k o  c z y  la m p ę !  
S m ie c ia rz  w s z y s tk o  z o s t a w i i  z n ó w  
m o ż e  s p o tk a ć  c ię  k a r a  z a  z a n ie ­
c z y s z c z a n ie  m ie js c  p u b l ic z n y c h .  
M o ż e s z , c o  p r a w d a ,  n a ją ć  s a m o ­
c h ó d  w r a z  z  o d p o w ie d n ią  o b s łu g ą  
o d  a g e n ta  t r a n s p o r t o w e g o ,  k t ó r y  
o d w ie d z ie  w s z y s tk o  n a  ś m ie tn is k o  
m ie js k ie  a le  k o s z t  u s łu g i  z n a c z n ie  
p r z e w y ż s z y  w a r to ś ć  r z e c z y  o k t ó ­
r ą  c h o d z i.  C ó ż  w ię c  p o c z ą ć ? !

M ie s z k a ć  p o  s ta re m u ,  u ż y w a ć  
s p r z ę tó w  j a k  n a jd łu ż e j .  T o  b y ło b y  
w y jś c ie ,  c ó ż , k ie d y  s p rz e c z n e  je s t  
w  z a ło ż e n iu  z  is t o t ą  k a p i t a l is t y c z ­
n e g o  h a n d lu .  H a n d lu  d r a p ie ż n e g o ,  
w a lc z ą c e g o  o k l i e n t a  n a  z a b ó j ,  
h a n d lu  o p a r te g o  n a  r e k la m ie .  C o­
d z ie n n e  s e r w is y  g a z e t ,  p r o g r a m y  
r a d ia  i  t e le w iz j i  r e k la m u ją  c o ra z  
n o w e , u d o s k o n a lo n e ,  b a r d z ie j  o d ­
p o w ia d a ją c e  m o d z ie  m o d e le  p r z e d ­
m io tó w  c o d z ie n n e g o  u ż y t k u .  S za ­
r y  c z ło w ie k  p r a g n ie  j e  p o s ia d a ć . 
Ż e  ła d n ie j,  ż e  w y g o d n ie j ,  ż e  m o ż ­
n a  s ie  p o k a z a ć  p rz e d  s ą s ia d a m i.  I  
t u  r o d z i  s ię  p r o b le m !  C o  r o b ić  ze 
s ta rz y z n ą ?

M o i  lo n d y ń s c y  k u z y n i  m ie s z k a ją  
tu ż  p r z y  w i e l k ie j ,  n o w o c z e s n e j 
ś r ó d m ie js k ie j  a u to s t r a d z ie ,  łą c z ą c e j

c e n t r u m  m ia s ta  z  lo tn is k ie m ,  
je d n e j  s t r o n y  u l i c y  n a  d r u g ą  w io ­
d ą  w y łą c z n ie  p r z e jś c ia  '
I c h  d o m e k  s to i  p r z y  ta  
ś c tu . I  t a k  w ła ś n ie  z r o d z i ł  s ię  p o ­
m y s ł  m o je g o  k u z y n a .  C h o d z i ło  w, 
t y m  w y p a d k u  o  s ta r ą  lo d ó w k ę .  
C h w i lę  z a s ta n a w ia ła m  s ię ,  c z y  n i e  
w y b a w ić  m o ic h  n ie s ły c h a n ie  l o j a l ­
n y c h  k u z y n ó w  c d  p r z e s tę p s tw a  l  
n ie  z a b r a ć  lo d ó w k i  d o  P o ls k i,  a le  
z r o b iw s z y  w  d u c h u  s z y b k ie  o b l ic z e  
n i e  d o s z ła m  d o  w n io s k u ,  że  k o s z t  
t r a n s p o r t u  i  c ła  s m a c z n ie  p r z e w y ż ­
s z y  c e n ę  n a s z e j „ Ś n ie ż k i ”  c z y  n a ­
w e t  „ M is ia ” . L o d ó w k a  s p o c z ę ła  z a  
te m  w  s u fo w a y ’ u .

E W A  B E R B E R Y U S Z

N i h i l  n o v i _ . „N ew  Statesm an”

Pluskwy w Muzeum
N ie m c y  z a c h o d n ie  g r o m a d z ą  w  

s w o ic h  m u z e a c h  n a jd z iw n ie js z e  e k s  
p o n a ty .  I s t n ie je  ta m  n o .  m u z e u m  
n a p a r s tk ó w ,  m u z e u m  d o m k ó w  d la  
la le k ,  a  w  M o n a c h iu m  —  m u z e u m  
h u m o r u .  J e d n a k  d o  n a jb a r d z ie j  
e k s c e n t r y c z n y c h  n a le ż y  c h y b a  m u ­
z e u m  p lu s k ie w  w  A s c h a f fe n b u r g u ,  
p r e z e n tu ją c e  403 o d m ia n y  t y c h  w ie l  
c e  n ie s y m p a ty c z n y c h  in s e k tó w .

KW EBM
N O W E  P O S U N IĘ C IA  
G O S P O D A R C Z E

W  ju g o s ło w ia ń s k im  !
Z w ią z k o w y m  r o z p o c z ę ła  s ię  d e b a ­
ta  n a d  z a k r o jo n y m i  n a  s z e r o k ą  
s k a lę  r e fo r m a m i  w  d z ie d z in ie  g o ­
s p o d a r k i  i  f in a n s ó w ,  z m ie r z a ją c y ­
m i d o  u s t a b i l iz o w a n ia  g o s p o d a r k i,  
z h a r m o n iz o w a n ia  r o z w o ju  r ó ż n y c h  
g a łę z i g o s p o d a r k i  i  s p r a w n ie js z e g o  
w łą c z e n ia  J u g o s ła w ii  d o  r y n k u  
ś w ia to w e g o  i  m ię d z y n a r o d o w e g o  
p o d z ia łu  p r a c y .  J u g o s ło w ia ń s k ie  
k o ła  g o s p o d a rc z e  i  e k s p e r c i d o  
s p r a w  f in a n s o w y c h  p o d k r e ś la ją ,  ź e  
p r o p o n o w a n e  r e f o r m y  w p r o w a ­
d z a ją  d u ż e  z m ia n y  w  c a łe j  d z ia ­
ła ln o ś c i  g o s p o d a rc z e j.

P O K O J  D L A  S A M O T N E G O

W  J u g o s ła w ii  p r o b le m  m ie s z k a ­
n io w y  je s t  n ie m n ie j  n a b r z m ia ły  
n iż  u  n a s . S z c z e g ó ln ie  s a m o tn i  m lo  
d z i lu d z ie  m a ją  n ie w ie lk ie  sz a n s e  
n a  z d o b y c ie  w ła s n e g o  m ie s z k a n ia .  
W  t e j  s y t u a c j i  Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  
J u g o s ło w ia ń s k ie j  „ O m la d in a ”  p o d ­
j ą ł  o d  p e w n e g o  cz a s u  a k c ję  p o d  
h a s łe m  „ s o b ą  z a  s a m a tc a ”  —  p o ­
k ó j  d la  s a m o tn e g o . D w a  d u ż e  b lo ­
k i  w  B e lg r a d z ie ,  s k ła d a ją c e  s ię  z  
k a w a le r e k ,  w y b u d o w a n e  z o s ta ły  
p rz e z  m ia s to  d la  t y c h  m ło d y c h  r o ­
b o tn ik ó w  i  p r a c o w n ik ó w ,  k t ó r z y  
n ie  m a ją  w  m ie ś c ie  r o d z in y ,  a  s y ­
t u a c ja  m a te r ia ln a  n ie  p o z w a la  i m  
n a  o d n a jm o w a n ie  m ie s z k a ń .

L U B L J A Ń S K IE  S E M I N A R I U M

W  L u b l ja n ie  o d b y ło  s ię  z  u d z ia ­
łe m  p r z e d s ta w ic ie l i  20 k r a j ó w  E u r o  
p y ,  A z j i ,  A f r y k i ,  A m e r y k i  P ó łn o c  
n e j  i  P o łu d n io w e j  s e m in a r iu m  z o r  
g a n iz o w a n e  p r z e z  O r g a n iz a c ję  N a ­
r o d ó w  Z je d n o c z o n y c h  w s p ó ln ie  z  
r z ą d e m  ju g o s ło w ia ń s k im  n a  te m a t  
p r a w  lu d z k ic h  w e  w s p ó ln o ta c h  
w ie lo n a r o d o w o ś c io w y c h .  J e s t  t o  
p ie rw s z a  te g o  r o d z a ju  im p r e z a  m ię  
d z y n a r o d o w a .  (C E T )
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N IE K IE D Y  jest na to sporo czasu — n iek ied y  zaledw ie m i­
nu ty . D latego też um ie ję tność szybkiego i  zorganizowanego  
opuszczenia tonącego s ta tku  w ym agana jest od każdego m a­
rynarza. W nom enkla turze m o rsk ie j nazyw a się to „a la rm  
szalupow y” .

N A  Z D JĘ C IU : korzysta jąc z posto ju w  naszym porcie  — 
załoga jednego z zagranicznych sta tków  przeprowadza ć w i­
czenia a la rm u  szalupowego. (ap) (Foto — St. C ieślak)

Prow adzona obecnie w  k ra ja ch  o przodu jące j technice ana­
liza  is tn ie jące j o rgan izac ji p rzem ysłu  w ykazu je , że dotychcza­
sowe m etody zarządzania p rzedsięb io rs tw am i n ie  nadążają za 
rozw ojem  te ch n ik i i zw iązanym i z tym  w ym aganiam i. Za­
gadnienia te absorbu ją um ysły  ekonom istów  i organ iza torów  
p ro d u kc ji w  k ra ja ch  ka p ita lis tycznych , in teresu ją  w  n ie - 
m nie jszym  s topn iu  rów nież k ra je  obozu socjalistycznego. Po­
szukiw an ia  najlepszego m odelu gospodarczego w  Z w iązku  R a­
dzieckim , Czechosłowacji, NRD, B u łg a r ii i Węgrzech p o tw ie r­
dz iły , że is tn ie jące od la t m etody zarządzania p rodukc ją  za­
częły ju ż  ham ować rozw ó j gospodarki. Coraz częściej odzy­
w a ją  się głosy, aby za podstaw owy m ie rn ik  pracy przedsię­
b io rs tw a  uznać do n iedaw na w s ty d liw ie  u k ryw a n y  „zysk ” .

W  POLSCE podobnie, ja k  w 
innych  k ra ja ch  soc ja listycz­
nych, g łówną wagę p rzyw iązu ­
je m y  do podniesienia organiza­
c ji p ro d u kc ji. Dotychczasowe 
systemy organizacyjne: lin io w y , 
polegający na pow iązaniach 
w szystk ich  kom órek w  jedno­
k ie run kow ą  bezpośrednią zależ­
ność szczeblową, w  k tó re j 
każdy niże j uszeregowany 
szczebel o trzym u je  polecenie 
ty lko  od k ie ro w n ika  szczebla 
bezpośrednio wyższego, ja k  też 
system fu n kc jo n a ln y  ja ko  prze­
c iw staw ien ie  systemu lin io w e ­
go, w  k tó ry m  poszczególny w y ­
konawca o trzym u je  polecenie 
od k ilk u  przełożonych w  za­
kresie przydzie lonych im  w y ­
specja lizowanych ’ fu n k c ji — 
posiadają pewne zalety, lecz 
także dużo wad.

„ S ło m o litu “ 
nie ima ssę ogień

K a to w ick i W ZGS zna­
la z ł znakom ite zastosowa­
nie d la  słom y rzepakow ej, 
k tó ra  jest w  ro ln ic tw ie  bez 
użytecznym  odpadem, bo 
naw et nie nadaje się na 
ściółkę. Po paromiesięcz­
nym  okresie eksperymento 
w an ia  opracowano metodę 
w ytw a rzan ia  ze słom y rze­
pakow ej tzw . słom olitu . 
Jest to słoma związana z 
k le jem  kazeinowym, w ap­
nem i  szkłem w odnym  w  
tem peraturze 180 st. C.

P ły ta  ze „ s ło m o litu ”  w y  
trzym u je  ciężar 270 kg, a 
przy użyciu w sporn ika  
środkowego naw et pow y­
żej 700 kg. Jest dźw ięko­
chłonna, odporna na ogień 
i  wilgoć.

P rodukcję p ły t  ze „s ło - 
m o litu ,> pod ją ł zakład w  
Im ie lin ie  koło Pszczyny. 
Zainsta low any tam  agre­
gat do sprasowywania su­
rowca może w  ciągu 3 dn i 
w ytw orzyć  ty le  p ły t, ile  po 
trzeba na budowę 4-poko- 
jowego domlcu. Koszt p ły ­
ty  o w ym ia rach  1 m  x  1,5 
m  grubości 5 cm sięga za­
ledwie 50 zł.

Ś ląski PZGS ma zam iar 
w ybudow ać ze „s ło m o litu ”  
300 inspektów , k ino  oraz 
garaże. ___

„ O D  K W I E T N I A  b r .  w  p r z y c h o d n i  r e jo n o w e j  
n a  G o lę c in ie  n ie  m a  le k a r z a  g in e k o lo g a .  C h o re  
k o b ie t y  w  n a g ły c h  p r z y p a d k a c h  k ie r u je  s ię  
d o  p r z y c h o d n i  n a  S to lc z y n ie .  C h c ę  d o d a ć , że 
w  o k r e s ie  o s ta tn ic h  k i l k u  l a t  p rz e z  p r z y c h o d ­
n ię  n a  G o lę c in ie  p r z e w in ę ło  s ię  G le k a r z y  g in e ­
k o lo g ó w ,  ż a d e n  n ie  b y ł  t u  d łu ż e j  n iż  k i l k a  
m ie s ię c y .  R e jo n ,  k t ó r y  o b s łu g u je  p r z y c h o d n ia  
je s t  r o z le g ły ,  p a c je n te k  s p o ro . C z y  W y d z ia ł  
Z d r o w ia  P M R N  n ie  m o ż e  z a p e w n ić  n a m  s ta łe j  
o p ie k i  le k a r s k ie j? ”

Ps nitce
T A K I  L IS T  o trzym a liśm y od m ieszkanek 

Golęcina. S ta ł się on p rzys łow iow ą n itką , 
•która doprow adziła  nas do dziwnego k łę b ­
ka. O to w ięc od dw óch m iesięcy na G olę­
cinie, pod bokiem  szp ita la  m ie jskiego, nie 
ma w  p rzychodn i re jon ow e j lekarza g ineko­
loga. Dlaczego? Na to  pytanie an i k ie ro w n ik  
przychodn i, an i z-ca k ie ro w n ika  Wydz. Zdro  
w ia  PM R N  d r  E. P IE T R Z A K  nie p o tra f i l i  
odpowiedzieć. Po prostu  lekarze g ineko lo­
dzy podobno nie chcą pracow ać na G olęci­
nie. Za tru d n y  dojazd. In n ym  lekarzom  to 
n ie przeszkadza, g inekologom  tak. D ziw ne 
ty lk o , że z pracy  te j p rzychodn i zrezygno­
w a ł także lekarz-g ineko log , m ieszkający za­
ledw ie  o k ilk a  dom ów da le j.

N ie można zresztą pow iedzieć, aby G olę- 
cino by ło  zupe łn ie pozbawione le ka rzy  o te j 
specja lizacji. Bo oto w  te jże samej p rz y ­
chodni m ieści się przecież abo rta rium , w 
k tó rym  za trudn ionych  je s t aż dw óch g ine ­
kologów. Jeden z n ich  jes t naw et inspekto­
rem  g ineko log ii i po łożn ic tw a na całe m ia ­
sto. Można by w ięc postaw ić pytanie, d la ­
czego z te j w łaśn ie  ra c ji n ie poku s ił się on 
o jak ieś  rozw iązanie trudności p rzychodn i 
w  dziedzin ie zapewnienia pacjentkom  op iek i 
lekarza specjalisty?

P R Z Y P A T R Z M Y  się jednak b liże j same­
m u abo rta rium . Od 1 stycznia do 4 czerw ­
ca br. p rzew inę ło  się tu  490 pacjentek. N ie 
trzeba być b ieg łym  m atem atyk iem , aby w y ­
liczyć, że dziennie dokonu je  się tu  4-5 za­
biegów. N a ten cel m iasto ho jną  ręką  „p o ­

św ięc iło ”  aż dw óch le ka rzy  g inekologów , za 
tru d n ia ją c  ich  na pó łto ra  etatu, t. j. 10,5 
godz. dziennie. Oprócz le ka rzy  pracu ją  tu  
jeszcze dw ie  położne i dw ie  salowe. Czy 
p rzypadk iem  n ie za bardzo rozrzutn ie?

P o d o b n o  n ie .  B o  le k a r z  w  a b o r t a r iu m  za  s k a r b y  
ś w ia ta  n ie  z g o d z i s ię  p r a c o w a ć  „ w  p o je d y n k ę ” . 
M o ż e  s ię  p r z e c ie ż  z d a r z y ć  p o w ik ła n ie ,  w y m a g a ją ­
ce  n a ty c h m ia s to w e j  p o m o c y  d r u g ie g o  le k a rz a .  S ię g  
n i j m y  w o b e c  te g o  d o  k s ią ż e c z k i,  w  k t ó r e j  d o k ła d ­
n ie  r e je s t r u je  s ię  z a b ie g i  d o k o n y w a n e  p rz e z  k a ż ­
d e g o  z n ic h .  O to  o k a z u je  s ię ,  ż e  c a ły m i  m ie s ią ­
c a m i p r a c u ją  o n i  w ła ś n ie  , ,w  p o je d y n k ę ” . D la  
p r z y k ła d u :  o d  20 lu te g o  d o  1 m a r c a  19S3 r .  z a b ie ­
g ó w  d o k o n y w a ł  t y l k o  d r  S. O d  26 m a ja  d o  6 l i p -  
ca  1964 r .  —  d r  S . A lb o  n p .  w  te n  s n o s ó b : 25.V .  
b r .  —  d r  S ., 24 .V . —  d r  R . 6 .V . —  7 .V . — d r  S., 
8 .V . — 10.V . — d r  R . I  t a k  w  k ó łe c z k o .  N a  z m ia ­
n ę . J a k o ś  b e z  o b a w y ,  ż e  w  p r z y p a d k u  p o w ik ła n ia  
p o d c z a s  z a b ie g u  le k a r z  z d a n y  b ę d z ie  t y l k o  n a  

w ła s n e  s i ł v .  P o w o d ó w  d o  z d z iw ie n ia  je d n a k  n ie  
m a . P rz e c ie ż  a b o r t a r iu m  z n a jd u je  s ię  tu ż  o b o k  
s z p i ta la  m ie js k ie g o ,  w  k t ó r y m  je s t  o d d z ia ł  g in e ­
k o lo g ic z n o - p o ło ż n ic z y .  Ś w ia d o m o ś ć  te g o  d a je  le k a ­
r z o w i  p e w n o ś ć , ż e  w  r a z ie  k o n ie c z n o ś c i o t r z y m a  
o n  n a ty c h m ia s to w ą  p o m c c . I  d la te g o  p r z e c ie ż  a b o r  
t a r iu m  z lo k a l iz o w a n o  w ła ś n ie  n a  G o lę c in ie .  N ie  
m o ż n a  s ię  w ię c  d z iw ić ,  że d w ó c h  le k a r z y  p r a c u je  
t u  n a  z m ia n ę ,  n a le ż y  s ię  n a to m ia s t  d z iw ić ,  że 
W y d z ia ł  Z d r o w ia  u w a ż a  tę  s y tu a c ję  za  n o r m a ln ą .

P R Z Y P O M N IJM Y , że b rak  le ka rzy  spe­
c ja lis tó w  jest żelaznym  argum entem  k ie ró w  
n ic tw a  szczecińskiej s łużby zdrow ia, k tó re  
tym  w łaśn ie  tłum aczy  ciągle jeszcze niedo­
stateczną opiekę specjalistyczną. Na p rzy ­
k ładz ie  choćby ty lk o  Golęcina można jednak 
stw ie rdz ić , że n ie  b rak  lekarzy, lecz niew laś 
c iw e ich rozmieszczenie, a także beztroskie 
szafowanie cennym i godzinam i ich pracy

m  m  m
m  « fe g g i

M MM ii iL
je s t g łów ną tego przyczyną. I  d latego tys ią ­
ce ko b ie t z te j dz ie ln icy  od m iesięcy pozba­
w ionych  jest m ożliw ości leczenia się.

Tak w ięc n itk a  zaw iodła nas nie ty le  do 
k łę bka , ile  do węzła, k tó ry  „aż się p ros i” , 
aby go rozwiązać. Sądzimy, że uczyn i to  
W ydz ia ł Z d ro w ia  PM RN.

H. SO C H A C K A

K om prom isem , łączącym  za­
le ty  obu poprzednich syste­
m ów  jest uk ład  sz tabow o-lin io -
w y, stanow iący podstawę do 
nowych rozw iązań, rozszerzają­
cych kom petencje kom órek 
sztabowych. Polega to  na na­
daniu im  upraw n ień  do w yd a ­
w ania poleceń w ykonaw com  
niższych szczebli.

P rob lem y te  b y ły  g łów nym  
tematem  odbywającego się nie­
dawno w  Szczecinie K ra jo w e ­
go Z jazdu E nergetyków . Jak 
w yn ika ło  z re fe ra tu  w p ro w a ­
dzającego i dyskus ji obecne 
fo rm y  organizacyjne przem ysłu 

.energetycznego na św iecie są 
dalekie od idea łu  i w ym aga ją  
w prow adzan ia ciągłych korekt, 
a n ie jed nokro tn ie  radyka lnych  
zm ian. W  w ie lu  k ra ja ch  obozu 
socjalistycznego po dyskusjach 
w prow adzono w  osta tn ich  la ­
tach śm iałe re fo rm y  zarządza­
nia. R e fo rm y te m ają  w p ra w ­
dzie ograniczone działan ie, lecz 
są zapowiedzią dużych zm ian 
w  o rgan izac ji zarządzania 
przedsiębiorstw am i.

D y s k u s je  n a  te n  te m a t  to c z ą  s ię  
r ó w n ie ż  w  ś r o d o w is k u  p o ls k ic h  
e n e r g e ty k ó w .  S p o w o d o w a ły  o n e  d o  
ś w ia d c z a .ln e  z a s to s o w a n ie  n o w e g o  
s p o s o b u  z a r z ą d z a n ia  w  e le k t r o w n i  
„ B la c h o w n ia ”  o r a z  e le k t r o w n i  , ,Ł a  
g is z a ” . U c z e s tn ik ó w  k o n f e r e n c j i  za 
p o z n a n o  z d o ś w ia d c z e n ia m i,  b a d a ­
n ia m i  i  p o s z u k iw a n ia m i n a j le p s z e ­
g o  m o d e lu  g o s p o d a rc z e g o  w  p rz e d  
s ię b io r s tw a c l i  e n e r g e ty c z n y c h .  W  to  
k u  d y s k u s j i  o m ó w io n o  d o ś w ia d c z e ­
n ia  z d o b y te  w  e k s p e r y m e n tu ją c y c h  
e le k t r o w n ia c h ,  w  k t ó r y c h  o d  k i l ­
k u  l a t  d o s k o n a le  z d a je  e g z a m in  
w p r o w a d z o n y  ta m  s c h e m a t b e z w y -  
d z ia ło w y ,  p o le g a ją c y  n a  p o d z ia le  
f u n k c jo n a ln y m ,  u jm u ją c y m  d z ia ła ł  
n o ś ć  p io n u  te c h n ic z n e g o  w  t r z e c h  
p o d s ta w o w y c h  s łu ż b a c h ,  k ie r o w a ­
n y c h  p rz e z  3 p r a c o w n ik ó w  o  w y ­
s o k ic h  k w a l i f i k a c ja c h ,  p o s ia d a ją ­
c y c h  z n a jo m o ś ć  u r z ą d z e ń  e n e rg e ­
ty c z n y c h  w  s z e r o k im  z a k r e s ie .

Jak w ykazu je  dotychczasowa 
p ra k tyka , koordynacja  pracy 
lyc-h trzech służb na szczeblu 
k ie ro w n ic tw a  zakładu jest po­
ważnie u ła tw ion a , gdyż do ty ­
czy ty lk o  zasadniczych prob le­
m ów. P rzy om aw ian iu  re fo rm  
systemu zarządzania zwrócono 
uwagę na tak  ważne w skaźn i­
k i ja k : zysk, rentowność, m i­
n im a lizac ja  kosztów i problem  
m ateria lnego zainteresowania 
pracow ników . Zdaniem  dysku­
ta n tó w  w  Zakładach Energe­
tycznych należy bardz ie j skoor­
dynować działalność in w e s tyc ji 
i  ka p ita ln ych  rem ontów  z od­

działem  w ykonaw stw a in w e­
stycyjnego, podporządkow u jąc 
całość tych  zagadnień zastępcy, 
G łównego Inżyn ie ra  d/s in w e ­
s tyc ji i  rem ontów . W ażnym  
m om entem  było  podkreślenie 
b raku  o rgan izac ji specja listycz­
nej, k tó ra  m ogłaby dopomóc 
energetykom  zakładów  przem y­
słowych we w łaśc iw e j gospo­
darce b ilansem  energetycznym .

„ E n e r g e ty k a  z a w o d o w a ”  d y s p o ­
n u je  w ie lo m a  p o w a ż n y m i o ś r o d k a ­
m i  d o s z k a la ją c y m i i  s p e c ja l iz u ją c y  
m i s w o ic h  p r a c o w n ik ó w  w  o d p o ­
w ie d n ic h  k ie r u n k a c h ,  w  z a le ż n o ś c i 
o d  z a jm o w a n y c h  s ta n o w is k ,  p o d ­
czas g d y  e n e r g e ty c y  p r z e m y s ło w i 
n a jc z ę ś c ie j są o d e r w a n i  od c ią g łe ­
g o  s y s te m u  s z k o le n ia  s p e c ja l is ty c z ­
n e g o .

K ry tyczne  uw agi pad ły  ró w ­
nież pod adresem obecnego sy­
stemu p lanow ania  w  energety­
ce, k tó ry  uznano za n iedosta­
teczny p rzy  s ta łym  wzroście 
w ym agań. N ow y system p lano­
w a n ia  pow in ien  le p ie j w iązać 
m ożliw ości inw estycy jno  -  re­
m ontowe przedsięb io rstw  z w y ­
m aganiam i w łaściw ego pozio­
m u dostaw y energ ii e lek trycz­
nej do odb iorców. W  toku  d y ­
skus ji proponowano przejście z 
p lanow ania  5-le tn iego na d łu ­
gofalowe, 10-letnie, p rzy jedno­
czesnym jego zdecentra lizow a­
niu.

E D M U N D  BR Y C H C Y

J U L I A  W . b y ła  w d o w ą .  W  
r o k u  1938 w y s z ła  za  m ą ż  za  
S ta n is ła w a  W ., k t ó r y  z a g in ą ł  
w  z a w ie ru s z e  w o je n n e j  i  z o ­
s ta ł  w  r .  1949 s ą d o w n ie  u z n a ­
n y  za  z m a r łe g o .  A  w d o w a  p o  
n i m  w y s z ła  w  r .  1954 p o w tó r ­
n ie  za m ą ż  i  z o s ta ła  J u l ią  L .  
p r im o  v o t o  W .

A  p o  la ta c h  o k a z a ło  s ię ,  że  
j e j  p ie r w s z y  m ą ż , S ta n is ła w  
W . —  ż y je .  W  r o k u  1961 sąd 
u c h y l i ł  p o s ta n o w ie n ie  o u z n a ­
n iu  g o  za  z m a r łe g o .

C z y ż b y  b y ł  m ę ż e m  s w o je j. . .  
w d o w y ?

K o z w ik łu ją c  t e  p o g m a tw a ­
n e  s to s u n k i  r o d z in n e  S a d  N a j  
w y ż s z y  u s t a l i ł  p rz e d e  w s z y s t ­
k im ,  że p o w tó r n e  m a łż e ń s tw o  
J u l i i  L .  j e s t  w a ż n y m  z w ią z ­
k ie m  m a łż e ń s k im .  J e ż e l i  s ię  
b o w ie m  o k a ż e , iż  u z n a n y  za  
z m a r łe g o  ż y je ,  t o  —  z g o d n ie  
z  p r z e p is a m i p r a w a  —  o k o l ic z  
n o ś ć  t a  n ie  m a  w p ły w u  n a  
w a ż n o ś ć  p o n o w n e g o  m a łż e ń ­
s tw a  z a w a r te g o  w  m ię d z y c z a ­
s ie  p rz e z  je g o  w s p ó łm a łż o n k a .

A  j a k i  je s t  „ s ta n  c y w i ln y ”  
S ta n is ła w a  W .?

P r a w o  u z n a je ,  że  s to s u n e k  
m a łż e ń s tw a  je s t  t z w .  s to s u n ­
k ie m  s y m e t r y c z n y m .  J e ż e l i  je d  
n a  o s o b a  je s t  m a łż o n ­
k ie m  d r u g ie j  o s o b y , to  t y m  
s a m v m  o w a  d r u g a  je s t—i  n ie  m o  
że  n ie  b y ć  —  m a łż o n k ie m  p ie r w  
s z e j.  A  w ie c  je ś l i  J u l i a  L .  
w y s z ła  le g a ln ie  za  m a ż  za  i n ­
n e g o  m ę /c z v z n e ,  t o  n ie  m o ż e  
b y ć  ż o n ą  S ta n is ła w '»  W ., c h o ć  
u z n a n ie  g o  za  z m a r łe g o  z o s ta ­
ło  u c h y lo n e .  S ta n is ła w  W . n ie  
je s t  m ę ż e m  J u l i i  L .

N a s u w a  s ie  w ie c  n a s tę p n e  
p y t a n ie :  k ie d y  S ta n is ła w  W . 
o r z e s ta ł  b v ć  m ę ż e m  J u l i i  L .?  
C z y  w  d n iu ,  w  k t ó r y m  z o s ta ł 
f o r m a ln ie ,  c h o ć  n ie s łu s z n ie ,  
u z n a n y  za  z m a r łe g o ?

N ie  —  o d p o w ie d z ia ł  n a  tó  
p y t a n ie  S ą d  N a jw y ż s z y  —  S ta ­
n is ła w  W . p r z e s ta ł  b y ć  m e ^ e m  
J u l i i  L .  w  d n iu ,  w  k t ó r y m  
J u l i a  L .  z a w a r ła  p o w tó r n e  
m a łż e ń s f wro . G d y b y  w ie c  u z n a  
n y  n ie s łu s z n ie  za  z m a r łe g o  
S ^ a n is ’ a w  W . s a m  s ię  p o n o w ­
n ie  o ż e n i ł  p r ^ e d  z a w a rc ie m  
z w ią z k u  m a łż e ń s k ie g o  p rz e z  
jp e o  ż o n ę  —  p o p e łn i łb y  b ig a ­
m ię .

Jeszcze  d z iś  s » d v  m u s z a  r o z  
w in z v w a ć  z a w ik ła n e  s tw a w y  
r o d z in n e  —  s m u tn y  s p a d e k  
w o jn y .

M .  B .

M  M' M  IR f  MM w Zysk -  rentowność 
-  minimum kosztów



magazyn
67 mlii forintów 
na dzieła sztuki

O b r ó t  d z ie ła m i s z tu k i  r o ś n ie  n a  
■W ęgrzech z r o k u  n a  r o k .  P o n a d  
10 ty s .  o b r a z ó w , 6 ty s .  r z e ź b , 40 
ty s .  r e p r o d u k c j i  i  p rz e s z ło  ć w ie r ć  
m i l i o n a  m ie d z io r y t ó w  k u p i l i  w  
r o k u  u h .  m ie s z k a ń c y  W R L  za s u ­
m ę  p r z e k ra c z a ją c ą  67 m in  f o r i n ­
t ó w  (15 p r o c .  w ię c e j  n iż  d w a  la ta  
te m u ) .

Z  o k a z j i  20 r o c z n ic y  w y z w o le n ia  
W ę g ie r  b u d a p e s z te ń s k a  G a le r ia  
O b ra z ó w  w y d a ła  s e r ię  m ie d z io r y ­
t ó w ,  s k ła d a ją c ą  s ię  z  p r a c  p o n a d  
200 g r a f i k ó w .

W ę g r z y  e k s p o r tu ją  r ó w n ie ż  s w o ­
je  d z ie ła  s z tu k i  za  g r a n ic ę .  J e sz ­
cze w  p ie r w s z e j  p o ło w ie  b r .  p ie r w  
s z y  w ę g ie r s k i  p u n k t  s p rz e d a ż y  
d z ie ł  s z tu k i  o t w a r t y  z o s ta n ie  w  
W ie d n iu .

Marceau a Japonia
O p e r a to r  ja p o ń s k i  Y o s h io  M iy a s h i  

m a ,  w s p ó ł tw ó r c a  w y ś w ie t la n e g o  n a  
o s t a tn im  fe s t iw a lu  w  C a n n e s  f i l m u  
„ K w a i d a n ” , z a m ie r z a  n a k r ę c ić  o -  
b r a z  p t .  ,.J a p o n ia  w  o c z a c h  M a r c e ­
la  M a r c e a u ” . W y b i t n y  m im  p r z e ­
b y w a  o b e c n ie  n a  w y s tę p a c h  w  J a ­
p o n i i ,  o d n o s z ą c  w ie l k ie  s u k c e s y .

0 włoskich 
komunistach

R e ż y s e r  U g o  G r e g o r e t t i  p o d ją ł  
r e a l iz a c ję  f i l m u  „ K o m u n iś c i ” . B ę ­
d z ie  to  u t w ó r  d o k u m e n ta ln y  o c h a  
r a k te r z e  a n k ie t y  n a  e k r a n ie ,  u z u ­
p e łn io n y  f r a g m e n t a m i  k r o n ik .  
T w ó r c a  p r a g n ie  w  s w y m  f i l m i e  u -  
k a z a ć  r o lę ,  j a k ą  o d g r y w a ją  k o ­
m u n iś c i  w ło s c y  w  ż y c iu  s w e g o  k r a  
j u  o ra z  p r z y c z y n y  w z ro s tu  p o p u ­
la r n o ś c i  W ło s k ie j  P a r t i i  K o m u n i ­
s ty c z n e j  w  s p o łe c z e ń s tw ie .

Nowy iiim
W  P io t r k o w ie  k r ę c o n e  są 

o b e c n ie  z d ję c ia  d o  n o w e g o  f i l  
m u  J a n u s z a  M o r g e n s te r n a  
(w g  s c e n a r iu s z a  S a f ia n a )  p t .  
„ P o t e m  n a s tą p i  c is z a ” . O p e ra  
t o r e m  je s t  J e r z y  W ó jc ik .  J e s t 
t o  f i l m  o  te m a ty c e  w s p ó łc z e s ­
n e j .

N a  z d ję c iu :  b o h a te r k a  f i l m u  
B a r b a r a  B r y ls k a .

C A F —f o t .  R o z m y s ło w ic z

starego filmu
M uzealne ju ż  dziś apa ra ty  p ro je kcy jne , „g ra ją ca  szafa”  k i ­

nowa z la t  dw udziestych i fo tosy gw iazdorów , do k tó rych  
w zdycha ły  dzisiejsze babcie, obejrzeć można w  h a llu  w a r­
szawskiego „ I lu z jo n u ” . Z  o ka z ji 10-lecia C entralnego A rc h i­
w um  F ilm ow ego czynna je s t tu  w ystaw a obrazująca dorobek 
le j p laców ki.

C A F — to dziś duża in s ty tu  
c ja  naukow o-dokum en iacy jna , 
za jm ująca się grom adzeniem  i 
opracow yw aniem  m ate ria łów  
zw iązanych z h is to r ią  k inem a­
to g ra fii w  Polsce i na świecie. 
W k ró tk im  okresie sw ej dz ia ­
ła lności je j p racow n icy skom ­
p le to w a li poważne zb io ry  i  na­
w ią za li współpracę z pok rew ­
n ym i in s ty tu c ja m i za granicą.

N a jw ażnie jszą część zbiorów  
stanow ią taśm y a rch iw a ln ych  
film ó w , na k tó rych  u trw a lo n y  
jest dorobek w ie lu  tw ó rców  — 
reżyserów, operatorów , ak to ­
rów , zwłaszcza tych, k tó rych  
nazw iska zapisały się z ło tym i 
zgłoskam i w  h is to r ii sz tuk i f i l ­
m ow ej. W iele m ate ria łów , ta ­
k ich  ja k  k ro n ik i i f i lm y  doku­
m entalne, ma dziś poważną 
w artość h istoryczną, ja ko  auten 
tyczne św iadectw a przeszłości.

W  zbiorach C A F  zna jdu je  się 
obecnie 8,5 tys. k o p ii f i lm o ­
w ych  (2 882 ty tu ły ) .  Szczególną 
uwagę pośw ięcają pracow n icy 
■archiwum odszuk iw an iu  i ra to  
w a n iu  daw nych f ilm ó w  p o l­
skich. W  ciągu dziesięciolecia 
zakupiono z rą k  p ryw a tnych  
w  k ra ju  i za granicą oraz za­
bezpieczono 217 po lsk ich  f i l ­
m ów  zrealizow anych w  la tach 
1918-1938. Na 168 w yp ro d u ko ­
w anych w  la tach trzydz iestych  
po lsk ich  f ilm ó w  dźw iękow ych 
— 108 zna jdu je  się w  posiada­
n iu  CAF.

A rc h iw u m  wypożycza f i lm y  
ze sw ych  zb io ró w  na specjalne 
pokazy w  d yskusy jnych  k lu ­
bach f ilm o w ych . N a tom iast 
z w y k ły  w id z  (n iestety —  ty lk o  
w  W arszawie) może oglądać 
je  na ekran ie  „ I lu z jo n u ” . O 
popularności, ja ką  cieszy się 
ta placówka, św iadczą 2 m in  
w idzów , k tó rzy  w  ciągu dzie­
sięciu la t  p rze w in ę li się przez 
je j w idow n ię .

Film o M. M.
L a u r e a t  l i c z n y c h  n a g r ó d  z a  k r e a ­

c je  a k t o r s k ie  M a r c e l lo  M a s t r o ia n n i  
c ie s z y  s ię  n ie s ła b n ą c ą  p o p u la r n o ­
ś c ią  w id z ó w  n a  c a ły m  ś w ie c ie .  
O s ta tn io  p o w s ta ł  w e  W ło s z e c h  f i l m  
„ M M ” , p o ś w ię c o n y  d o r o b k o w i  a r t y  
s ty c z n e m u  4 0 - Ie tn ie g o  a k t o r a .  S re d  
n io m e t r a ż ó w k a  s k ła d a  s ię  z  f r a g ­
m e n tó w  l i c z n y c h  f i l m ó w  z  u d z ia łe m  
M a s t r o ia n n ie g o  o r a z  z w y w ia d u ,  
w  k t ó r y m  m ó w i  o  s w y m  ż y c iu  i 
p r a c y .

„Wyspa za 24 dolary
O d n a le z io n y  z o s ta ł o s t a t n io  f i l m  

F la h e r t y !e g o  p t .  „ W y s p a  z a  24 d o ­
l a r y ” , z r e a l iz o w a n y  w  1924 r .  T e n  
p o e t y c k i  u t w ó r  o  N o w y m  J o r k u  

o k a z a n y  z o s ta n ie  p o d c z a s  p r z e g lą  
d u  tw ó r c z o ś c i  F la h e r t y ’e g o  n a  te g o  
r o c z n y m  f e s t iw a lu  w  W e n e c j i .

Eksport
W  r o k u  u b ie g ły m  p r o d u c e n c i  a -  

m e r y k a ń s c y  w y e k s p o r t o w a l i  f i l m y  
t e le w iz y jn e  d o  80 k r a jó w  z a  s u m ę  
70 m in  d o la r ó w .  N a jw ię k s z y m i  o d ­
b io r c a m i  b y ł y :  K a n a d a .  A n g l ia ,  J a  
p o n ia , N R F . A u s t r a l ia ,  W ło c h y ,  
M e k s y k .  F r a n c ja  i A r g e n t y n a .  83 
p r o c .  c a ło ś c i p r o g r a m u  a u s t r a l i j ­
s k ie j  T V  s ta n o w ią  f i l m y  p r o d u k ­
c j i  U S A .

Virria Lisi 
i Hemingway

V i r n a  L i s i  g r a ć  b ę d z ie  g łó w n ą  
r o lę  w  f i lm ie  o p a r t y m  n a  p o w ie ś c i 
H e m in g w a y a  „ Z a  rz e k ę ,  w  c ie ń  
d r z e w ” . Z d ję c ia  n a k r ę c a n e  b ę d ą  
w  W e n e c ji .

Plany
A g n e s  V a rd a  ( „ C lc o  o d  5 d o  7” , 

„S z c z ę ś c ie ” ) p r z y g o to w u je  f i lm  
„ S tw o r z e n ia ” . S c e n a rz y s ta  „ M a -  
r ie n b a d u ”  i r e ż y s e r  . . N ie ś m ie r te l ­
n e j ”  A la in  R o b b e - G r i l le t  n a k r ę c i  
f i i m  w ła ś c iw ie  a m e r y k a ń s k i :  p r o ­
d u c e n te m  je s t  n o w o jo r c z y k ,  d ia 'o g i  
b ę d ą  a n g ie ls k ie ,  a a k t o r z y  h o l l y ­
w o o d z c y .  F r a n c o is  R e ic h e n b a c h  
( „ A m e r y k a  o c z y m a  F r a n c u z a ” ) p o ­
d e jm ie  w  M e k s y k u  r e a l iz a c ję  f i l ­
m u ,  k t ó r y  m a  b y ć  d la  n ie g o  n a j ­
d r o ż s z y  —  w  o b u  z n a c z e n ia c h  te g o  
s ło w a .
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Kolorowa T¥ 
w ZSRR

z a  2 — 3  la ta
W s z y s tk o  w s k a z u je  n a  to ,  że  te ­

le w id z o w ie  Z S R R  b ę d ą  m o g l i  o g lą  
d a ć  s p r a w o z d a n ie  z m o s k ie w s k ic h  
o b c h o d ó w  5 0 - le c ia  R e w o lu c j i  P a ź ­
d z ie r n ik o w e j  j u ż  n a  e k r a n a c h  o d ­
b io r n ik ó w  k o lo r o w y c h .  O s ta tn ie  
u d a n e  e k s p e r y m e n ty  z r e t r a n s m i­
s ją  b a r w n y c h  o b r a z ó w  te le w iz y j ­
n y c h  v ia  „ M o l n i a - l ”  s k ło n i ły  
e k s p e r tó w  r a d z ie c k ic h  d o  k i l k u  
w y n u r z e ń  n a  te m a t  p e r s p e k ty w  
b a rw y ' w  t e le w iz j i .  M o s k ie w s k ie  
„ I z w ie s t j a ”  n a p is a ły :  „ S p e c ja l iś c i  
m a ją  n a d z ie ję ,  że  z a  2—3 la ta  b ę ­
d z ie m y  o g lą d a l i  j u ż  n ie  e k s p e r y ­
m e n ta ln y ',  le c z  r e g u la r n e  p r o g r a m y  
t e le w iz j i  k o lo ro w ’ e j ” . D la  R o s ja n  
g łó w n y m  p r o b le m e m  je s t  w y b r a -  
n ie  s y s te m u ,  k t ó r y  z a p e w n ia łb y  
n a jm n ie js z e  z n ie k s z ta łc e n ia  na  r a ­
d z ie c k ic h  b a rd z o  d łu g ic h  l in ia c h  
p r z e w o d o w y c h ,  p r z e k a ź n ik o w y c h  i 
s a t e l i t a r n y c h .  W  m a ju  w y p r ó b o -  
w y w a n o  z „ M o ł n i ą - i ”  t r z y  s y s te ­
m y :  f r a n c u s k i  S E C  A M ,  a m e r y k a ń ­
s k i  N T S C ' o ra z  r a d z ie c k i .  S E C A M , 
k t ó r y  z r e s z tą  z o s ta ł j u ż  w y b r a n y  
p rz e z  Z S R R  ja k o  p o d s ta w a  d o  r o z ­
w o ju  s ie c i t e le w iz j i  k o lo r o w e j ,  p o ­
t w ie r d z i ł  s w ą  w y 'S O ką n ie w r a ż l i -  
w o ś ć  n a  z a k łó c e n ia  n a  t r a s ie .  J e d ­
n a k ż e ,  j a k  d o n o s i p ra s a  m o s k ie ­
w s k a ,  je s z c z e  le p ie j  w y p a d ł  r a ­
d z ie c k i  s y s te m  t e le w iz j i  k o lo r o w e j .  
W e d łu g  e k s p e r tó w  r a d z ie c k ic h ,  
„ m o ż e  o n  s ta ć  s ię  k o le jn y m  lo ­
g ic z n y m  e ta p e m  d o s k o n a le n ia  s y ­
s te m u  S E C A M ” .

Encyklopedia
Z n a n y  a n g ie ls k i  d o k u m e n ta l is t a  

i  te o r e t y k  f im o - w y  P a u l  R o-th a  ju ż  
o d  d w u  l a t  p r a c u je  n a d  „ E n c y k lo ­
p e d ią  f i l m u  ś w ia to w e g o ” . P u b l ik a ­
c ja  p o ś w ię c o n a  b ę d z ie  h i s t o r i i  s z tu  
k i  f i lm o w e j  w s z y s t k ic h  k r a jó w .

Chaplinówna
L ic z n e  p o to m s tw o  z n a k o m i­

te g o  k o m ik a  C h a r l ie  C h a p l i ­
n a , z a c z y n a  ju ż  w c h o d z ić  w  
ś la d y  w ie lk ie g o  t a t y .  N ie d łu ­
g o  w  ś w ia t ła c h  r a m p y  u k a ż e  
s ię  je d n a  z je g o  c ó r e k  G e ra l-  
d in a .  O t r z y m a ła  o n a  r o lę  w  
f i l m i e  D a v id a  L e a n ’ a . P le n e r y  
d o  te g o  f i l m u  n a k r ę c a n e  są 
w  H is z p a n i i .

N a  z d ję c iu :  G e r a ld in a  p o d ­
c za s  t r e n in g u  g im n a s ty c z n e g o .

C A F

Co się
produku je  7

Znany reżyser am erykański 
Fred Z inem ann zam ierza p rzy  
stąpić w kró tce  w  Londyn ie  d o ' 
nakręcan ia f i lm u  opartego na 
sztuce d ram atu rga ang ie lskie­
go Roberta Bo lta  „ A  m an for, 
a ll seasons” . Sztuka ta, opo­
w iada jąca dzieje Tomasza Mo-: 
re ’a, kanclerza H e n ryka  V I I I ,  
osiągnęła w ie lk i sukces na w ie  
lu  scenach

P ierw szy f i lm  fa b u la rn y , k tó  
ry  pow stanie w  w y n ik u  współ 
pracy ZSRR i R u m un ii, nosić 
będzie ty tu ł „T u n e l'’. Reżyse­
row ać m a W asyl O rdyń sk i, 
scenariusz opracow a li: F. M u n  
teanu i  G. W lad im ow .

T rw a ją  też prace nad ekra ­
n izacją  pow ieści współczesnego 
pisarza Eugene B a rbu  „Szo’sa 
Północna” ; reżyseru je I .  M ihu .

Kazim ierz G olczew ski

Propozycje i  p ro je k ty  zawarte w  innych punktach 
owych opracowanych przez „Radę Ekonomiczną'' 
w ytycznych, poszły nawet tak daleko, że próbowano 
określić granice te ry to ria lne  przyszłego wolnego 
miasta oraz wysuwano propozycje co do systemu 
pieniężnego ja k i m ia ł w  nim  obowiązywać. A le  to 
nie wszystko —  określono nawet podział i  zakres 
stanowisk i  nie wiem  czy ich już nawet w  marze­
niach nie obsadzono.

Chyba jednak nie należy tak w  zupełności pokp i­
wać sobie z tych pro jektów , gdy dziś w iem y o ich 
nierealności. Być może, że obowiązkiem władz „K o ­
m itetu Pomocy Polakom” było nie dać się zasko­
czyć ewentualnym  niespodziewanym wypadkom. 
Przygotowanie memoriału czy dezyderatów mogło 
ustrzec przed bezplanową im prow izacją w  przyszło­

ści, a przyszłość ta dla w iększości w ładz Kom itetu 
była jeszcze ciągle zakryta. Coś przeczuwano, ale 
n ik t  n ie w iedział, co na pewno się stanie.

O d  l  l ip c a  1945 z a c z y n a ło  b y ć  w  S z c z e c in ie  z u p e łn ie  
n ie s p o k o jn ie .  W ś r ó d  lu d n o ś c i  n ie m ie c k ie j  z a c z y n a ły  k r ą ­
ż y ć  p o g ło s k i  o  o s ta te c z n y m  o d d a n iu  m ia s ta  P o la k o m . 
W ie ś c i te b y ł y  c o r a z  g ło ś n ie js z e  i  n ie k t ó r z y  N ie m c y  
p o c z ę l i  w y je ż d ż a ć  z m ia s ta .  N ie p o k o je  t e  p o g łę b io n e  b y ły  
p o n a d to  c o ra z  b a r d z ie j  s p ię t r z a ją c y m i  s ię  t r u d n o ś c ia m i  
a p r o w iz a c y jn y m i  w  n ie m ie c k ie j  d z ie ln ic y  m .  S z c z e c in a . 
P o d  k o n ie c  c z e r w c a  z a r z ą d  d z ie ln ic y  p o s ta n o w i ł  w p r o ­
w a d z ić  n o w e  z a s a d y  r o z d z ia łu  k a r t  ż y w n o ś c io w y c h .  M e l­
d u n k i  p o l i c j i  n ie m ie c k ie j  z  30 c z e r w c a  i  l  l i p c a  d o n o ­
s i ł y ,  że p o  r o z p la k a t o w a n iu  a f is z ó w  o  n o w y m  s p o s o b ie  
z a o p a t r z e n ia  ż y  w n o ś c io w e g o  z a z n a c z y ły  s ię  n ie p o k o je  
w ś r ó d  lu d n o ś c i .  D o s ło w n ie  z a z n a c z o n o : „ U r s in n g e m ä s -  
se G e r ü c h te  s in d  im  U m la u f ”  ( K r ą ż ą  p o z b a w io n e  s e n su  
p o g ło s k i) .  I n n e  m e ld u n k i"  z  1-2  l ip c a  z o b s z a r u  S z c z e c in -  
P o łu d n ie  d o n o s i ły ,  że „ n a  p o n ie d z ia łe k  z a b r a k ło  o d c in ­
k ó w  d o  k a r t  ż y w n o ś c io w y c h  d la te g o  w ś r ó d  m ie s z k a ń c ó w  
p a n o w a ł n a s t r ó j  n ie p o k o ju ” ,

W  tym  czasie do Szczecina p rzybyw a li różni w y ­
słannicy z Berlina, ze sztabu m arszałka Żukowa. 
In teresow ali się oni nie ty le  trudnościam i, jakie  
panowały wewnątrz miasta, ile  chc ie li zdobyć op i­
nie, co do ostatecznego uregulowania spraw związa­
nych z adm inistrowaniem  miasta. Byw ali przede 
w szystkim  w  wojennej kom endanturze miasta, u 
p łk  Fedotowa, ale prow adzili również rozm owy z 
pracow nikam i niemieckiego zarządu.

Na tle  tych w izy t i  rozmów w  dalszym ciągu sze­
rz y ły  się p lo tk i, jako że z prowadzonych n ieo fic ja l­
nie rozmów przen ika ły  jednak do o p in ii publicznej 
jakieś fragmentaryczne wiadomości, k tóre uzupełnia­
no domysłami. N iem ieck i m eldunek p o lic y jn y  z 3

lipca fo rm ułow ał już zupełnie dokładnie rodzaj tych 
pogłosek. Szło m ianowicie o to, że Szczecin będzie 
ostatecznie polskim  miastem a zmiana ta nastąpi 
bez o fic ja lne j pub likac ji. W  związku z tym  znowu 
zaobserwowano poruszenie wśród ludności, która 
gromadziła się na ulicach i  zawzięcie dyskutowała.

Z r o z u m ia łe  je s t ,  że  s p r a w a  d a ls z y c h  lo s ó w  S z c z e c in a  
b y ła  d la  je g o  lu d n o ś c i  n ie m ie c k ie j  n ie z m ie r n ie  w a ż n a , 
t y m  b a r d z ie j ,  że  c ią g n ą c  d o  m ia s ta ,  c h c ia ła  o n a  jaJcoś 
s ię  u r z ą d z ić  i  r o z p o c z ą ć  p o w o je n n ą  e g z y s te n c ję .  D n ia  
4 l ip c a  1945 r o k u  b y ło  w  S z c z e c in ie  d o k ła d n ie  83 765 N ie m ­
c ó w  w  t y m  45 717 d z ie c i,  s ta rc ó w ,  c h o r y c h ,  in w a l id ó w  
t  in n y c h  o só b  n ie z d o ln y c h  d o  p r a c y .

N ie m ie c k i  z a rz ą d  p r z e s ta ł  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  l ip c a  
1945 r .  p r a k t y c z n ie  p a n o w a ć  n a d  s y tu a c ją  w  m ie ś c ie .  
R a d z ie c k a  zaś  k o m e n d a n tu r a ,  z o r ie n to w a n a  co  d o  k ie ­
r u n k ó w  w  j a k i c h  m ia ły  p ó jś ć  d e c y z je  o d n o ś n ie  lo s ó w  
m ia s ta ,  r i e  b y ła  z a in te r e s o w a n a  p o d t r z y m y w a n ie m  d z ia ­
ła ln o ś c i  t e j  k o m ó r k i  a d m in is t r a c y jn e j .

W  ostatnich dniach czerwca zapadła ponowna, tym 
razem już ostateczna, decyzja w ładz a lianckich. 
„Szczecin jest po lsk i” . Prezydent miasta Szczecina 
baw ił w  tym  czasie „na w ygnan iu” ' w  Koszalinie. 
Nagle w dniu 2 lipca o tw a rły  się w  jego koszalińr 
skim  m ieszkaniu drzw i i —- ja k  pisze — „wpada 
zastępca Komendanta W ojennego m. Szczecina płk 
Jessen. O kazuje się, że marszałek Żuków koniecz­
nie pragnie w łaśnie mnie widzieć, że od dwóch dni 
alarm uje Komendanta W ojennego Szczecina, aby ze 
mną przyjechał do Berlina i że specjalnie do mnie 
pędził do Koszalina, niszcząc benzynę i k u ry  po 
drodze, aby mnie z tego koszalińskiego ogródka por­
wać i żywcem przed oblicze marsz. Żukowa dostar­
czyć..."

iC.d.n.ł



STRONA 6I f ---------------------------------

S R E B R N A  M E D A L IS T K A  Z  T O ­
K I O  R e n a ta  G a r is c ł i  p r z y g o to w u je  
s ię  d o  p c h n ię c ia  k u lą .

F o t o :  s t .  C ie ś la k

P iłkarska  lig a  na p rzedo sta tn ie j prostej

Wynik meczu Sląsk-Stal 
wyrokiem na Pogoń?

JU Ż  JUTRO , 23 bm. I  liga  p iłka rska  rozegra ko le jną , 
tym  razem przedostatn ią rundę  spotkań m istrzow skich . 
N ie przyniesie ona zapewne jeszcze ostatecznych rozs trzy­
gnięć, gdyż w ie lk i m is trz  ce rem on ii — ,.LO S '\ tak  zade­
cydow ał, iż  wszystko będzie w iadom e dop iero po osta tn im  
akcie.

PS. P o lsk i Zw iązek P iłk i 
Nożnej postanow ił, iż  w szystkie 
spotkania ostatn ich, decydują­
cych o spadku z l ig i ko le jek  
m is trzow sk ich , rozpoczynać się 
muszą o jednakow ej porze — 
jest n ią  godz. 17.30. (ms)

N e w  Yorkers
na czele 
Interligi

N O W Y  J O R K  P A P . W  r o z ­
g r y w k a c h  I  g r u p y  I n t e r l i g i  
b r a z y l i j s k i  z e s p ó l P O R T O -  
G U E S Á  z w y c ię ż y ł  w ło s k ą  d r u  
ż y n ę  V A R E S E  3:1 (2 :1 ), a
a m e r y k a ń s k a  d r u ż y n a  N E W  
Y O R K E R S  p o k o n a ła  a n g ie ls k i  
z e s p ó ł W e s t  H a ra  U n i t e d  r ó w ­
n ie ż  3:1.

P o  t y c h  s p o tk a n ia c h  w  t a ­
b e l i  p r o w a d z i  N e w  Y o r k e r s  — 
8 p k t  p r z e d  P o r to g u e s ą  —  6
p k t . ,  V á re s e  i  M o n a c h iu m  — 
p o  i  p k t .  o r a z  W e s t H a m  U n i 
te d  —  2 p k t .

D O TY C ZY  TO  zarówno w a l­
k i o p rym a t w  tabe li, a tym  
sam ym  zdobycia zaszczytnego 
ty tu łu  m is trza  P o lsk i, ja k  ró w ­
nież n iem n ie j in teresu jące j 
spraw y spadku do I I  l ig i.  O czy­
w iście te ostatn ie emocje, z u - 
wagi na n iepew ny lig o w y  b y t 
szczecińskiej Pogoni, są dla nas 
n iezbyt p rzyjem ne, a uk ład  
końcow ych spotkań zespołów 
ze s tre fy  spadkow ej, co tu  u -

Po szczecińskim  m ityngu  1. a.

Olimpijskie pewniaki
i... równorzędni partnerzy

W Y N I K I  b y ł y  d o b r e ,  c h o c ia ż  d a le k o  im  d o  k la s y ,  p r z e d s ta w ia ją c e j  
e u r o p e js k ą  w a r to ś ć .  W  z e s p o le  g o s p o d a r z y  n ie  b y ło  a t u to w y c h  z a ­
w o d n ik ó w  p o w o ła n y c h  d o  W a r s z a w y .  W y s o k o  n o to w a n e  o l i m p i j k i  
G u n d e la  D IE L  i  R e n a ta  G A R IS C H  w  r e p r e z e n ta c ja c h  B e r l in a  i  R o s - 
t o c k u  z w y c ię ż y ły  p e w n ie ,  a le  —  n i«  p o w t ó r z y ł y  o c z e k iw a n y c h  w y ­
n ik ó w  z T o k io  i  w ła s n y c h  ż y c io w y c h  r e k o r d ó w .

M IT Y N G O W A  A T M O S F E R A , p o ­
z w a la ją c a  n a  s w o b o d ę  s ta r t u  w  d o  
b o r o w e j  s ta w c e  r ó w n o r z ę d n y c h  
p a r tn e r ó w ,  z a w io d ła ,  g d y  n a d p r o ­
g r a m o w y m  p r z e c iw n ik ie m  o k a z a ł 
s ię . . .  w i a t r  (z w ła s z c z a  w  s o b o tę ) .  
N ie  b y ło  te ż  „ w ie lk ie g o  p o je d y n ­
k u "  w  s k o k u  o  ty c z c e *  g d z ie  : a -  
w o d n ic y  B e r l in a  le g i t y m u ją  s ię  
w y n i k a m i  4.40 i  4.25 m . a S Z C Z E ­
C I Ń S K I  z  „ P o g o n i "  n a  u z y s k a n e j 
z  P Z L A  s z k la n e j  ty c z c e  m ia ł  p o d ­
j ą ć  p r ó b ę  p o b ic ia  s w o je g o  r e k o r ­
d u  o k r ę g u  —  4.35 m . H A E H N E
p r z e s z e d ł s a m o tn ie  4.28, S Z C Z E C IN  
S K I  w r a z  z b e r liń c z y k i- e m  M O L L E  
R E M  z a d o w o l i l i  s ię  w y s o k o ś c ią  4 
t n .  a  B U N D R O C K  z R o s to c k u  o d ­
p a d ł  p o  p r z e jś c iu  3.90. Z e  s z k la n e j  
t y c z k i  S z c z e c iń s k i n ie  s k o r z y s ta ł ,  
j e s t  d la  n ie g o  n ie ty p o w a . . .

W  p c h n ię c iu  k u lą  G A R IS C H  o s ią g  
n ę ła  w y n i k  16,08, w  d y s k u  m ia ła  
42,10 m .  W  s k o k u  w  d a l  d o b r y  w y  
n i k  u z y s k a ł  S Z A M R O W IC Z  z A Z S  
(7.20), z w y c ię ż a ją c  p e w n ie  W A G N E ­
R A  z  R o s to c k u .  O szcze p  m ę s k i  r o ­
z e g r a l i  m ię d z y  s o b ą  s z c z e c in ia n ie  
B U C Z K O W S K I  (62 m ) , J A C E W IC Z  
i  M IK R U T .  T e n  o s t a tn i  j e s t  s y n e m  
z n a n e g o  w  la ta c h  m ię d z y w o je n ­
n y c h ,  w ie lo k r o t n e g o  r e k o r d z is t y  
P o ls k i  z  b y d g o s k ie g o  „ S o k o ła ” . W y  
n i k ł  M ik r u t a  -  o jc a  z o b o w ią z u ją  
s y n a  d o  p o d t r z y m y w a n ia  c h lu b n e j  
t r a d y c j i .

K o n k u r e n c je  b ie g o w e  z e p s u ł p o ­
r y w i s t y  c h w i la m i  w i a t r  i  u z y s k a n e  
w  t y c h  w a r u n k a c h  c z a s y  u w a ż a ć  
n a le ż y  za z u p e łn ie  z a d o w a ła ja c e .
T a k  p r z y n a jm n ie j  o c e n ia  j e  s ę d z ia  
g łó w n y  2- d n io w e g o  m it y n g u  p . 
T e o d o r  M A R U S Z C Z A K .

W  s u m ie  m i t y n g  1. a . n a  r z u t ­
n ia c h  i  b ie ż n ia c h  s ta d io n u  „ P o g o -  
■ i”  b y ł  d o b r ą  p r o p a g a n d ą .  P r z y ­

s p o r z y ł  , ,  k r ó lo w e j  s p o r tu ”  w ie lu  
n o w y c h  e n tu z ja s tó w  z w ła s z c z a  
w ś ró d  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j ,  k tó r a  
p rz e z  o b y d w a  d n i  w  z d e c y d o w a n e j  
w ię k s z o ś c i  z a jm o w a ła  m ie js c a  n a  
t r y b u n a c h ,  (a )

Jutro mecz 
Czarni -  Lechia
P O  D W U  K O L E J K A C H  r o z g r y ­

w e k  o w e jś c ie  d o  I I  l i g i  p i ł k a r ­
s k ie j  —  C z a r n i  Ż a g a ń  i  S ta r  S ta ­
r a c h o w ic e  p r o w a d z ą  w  t a b e l i  g r u ­
p y  I V  b e z  s t r a t y  p u n k t u .  S z c z e c iń ­
s c y  C z a r n i  z a jm u ją  o s t a tn ią  lo k a tę .

W  ś r o d ę  o  g o d z . 18 n a  s ta d io n ie  
p r z y  u l .  C h o p in a  s p ó łd z ie lc y  g r a ją  
k o le jn y  m e c z  z  L E C H I Ą  S z c z e c in e k  
l p o w in n i  z d o b y ć  p ie rw s z e  p u n k t y .

T A B E L A

l .  C z a r n i Ż a g a ń 4:0 5:0
2. S ta r  S ta r a c h o w ic e 4 :0 3:1
3. L e c h P o z n a ń 2:2 3:2
4. M a z u r E łk 2:2 1:1
5. L e c h ia S z c z e c in e k 0:4 2:5
6. C z a r n i S z c z e c in 0:4 0:5

DZIĘKUJEMY...
. . . ju n io r k o m  M E S  —  S z c z e c in  za 

k a r t k ę  z p o z d r o w ie n ia m i  z  p ó ł f i ­
n a łó w  m is t r z o s tw  P o ls k i  S z Z S  w  
p i łc e  s ia t k o w e j  w  T o r u n iu .

W interesującym meczu

Szczecińscy
sprinterzy
pokonaii

Włochów
TO  B Y ŁO  bardzo in te re su ją ­

ce spotkanie m iędzypaństwow e. 
Szkoda ty lk o , iż mecz Po lska — 
W łochy na szczecińskim  torze 
b y ł ta k  słabo rozrek lam ow any 
przez o rgan iza to rów  i o trzym a ł 
sk rom n iu tką  opraw ę. A  prze­
cież nasi p rzec iw n icy  to  euro­
pejska czołówka, z k tó rą  nasi 
to row cy p o tra fią  już, ja k  się 
przekona liśm y, naw iązyw ać 
równorzędną w a lkę . N a jb a r­
dzie j em ocjonującą ko n ku re n ­
cją meczu b y ły  sp r in ty  na 
200 m. Zakończy ły  się one n ie ­
spodziewanym , chociaż w  pe łn i 
zasłużonym  zwycięstwem  S ZY­
M A Ń S K IE G O , k tó ry  pokonał 
obu W łochów  —  T u rin ie g o  i 
Versiniego. Tem u ostatn iem u 
natom iast udało się zwyciężyć 
Zająca (2 m.) —  P o lak nato­
m iast w  p ięknym  s ty lu  w y g ra ł 
z T u r in im . Pozostałe ko n ku re n ­
cje —  1 km , 4 km  i wyścig 
drużynow y zakończyły  się zde­
cydow anym i zw ycięstw am i W ło 
chów, wśród k tó rych  klasą dla 
siebie b y ł s reb rny  m edalis ta  z 
T ok io  — U R SI. O stateczny w y ­
n ik  spo tkan ia  6,5:5,5 dla W łoch.

(ms)

Dw!e porażki 
juniorów Szszeciita

N IE  P O W IO D Ł O  s ię  n a s z y m  j u ­
n io r o m  w  te g o r o c z n y m  t u r n i e j u  
p i ł k a r s k im  o P u c h a r  im .  M ic h a ło ­
w ic z a ,  r o z e g r a n y m  w  P i le ,  w o j .  
p o z n a ń s k ie .

W  s o b o tę  j u n i o r z y  S z c z e c in a  p rz e  
g r a l i  z r e p r e z e n ta c ją  P o z n a n ia  0:3, 
a  w  d r u g im  d n iu  z a w o d ó w  z W ro c  
ła w ie m  1:3 i  z o s t a l i  w y e l im in o w a ­
n i  z  t u r n i e j u .

( n )

kryw ać , fa ta ln y . O to ju ż  w  śro­
dę dochodzi do bezpośredniego 
spotkan ia  Śląska ze S tałą i
p rzy  bardzo w  tym  meczu m oż­
liw y m  podziale pun ktaw , sy­
tu a c ja  portow ców  sta je się t ra ­
giczna. T rudno  bow iem  p rzy ­
puszczać, aby v / swoich osta t­
n ic h  spotkaniach zarówno Stal, 
pode jm ująca Unię, ja k  i  Śląsk, 
walczący na w yjeździć  z ch i­
m eryczną O drą nie pos taw iły  
wszystkiego na jedną ka rtę  i 
n ie  zdob y ły  2 p k t. G dyby ta 
m ożliwość — jedna z w ie lu  
zresztą — m ia ła  m iejsce. S ta l 
i  Ś ląsk le g itym o w a łyb y  się na 
fin iszu  24 pun k tam i. Ja k im  na­
tom iast dorobkiem  mogą .się im  
przec iw staw ić szczeciniacy? T e­
o re tyczn ie  może to być 25 pkt., 
ale naw et zakładając, iż  Pogoń 
w yg ra  u siebie z Legią, to  śro­
dow y mecz w y jazdow y z P o lo ­
n ią  B y tom  w  najlepszym  w y ­
padku pow in ien  zakończyć się 
rem isem . Z akłada jąc naw et, iż

w  c h w ili obecnej d rużyna L i ­
be rdy, G rzegorczyka i Szym ko­
w iaka , po o lb rzym im  w y s iłk u  
ja k im  by ło  odrobienie s tra t z 
L ipska  i zdobycie Pueharu Rap 
pana, przechodzi le k k i spadek 
fo rm y , to  trudno  jest uw ierzyć 
w  zw ycięstw o portow ców  w  
B ytom iu . P rzy jm u je m y  w ięc 
(teoretycznie!), że będzie rem is 
i okazu je się, że wszyscy kan ­
dydaci do Ii- lig o w e g o  „p ie k ła "  
m a ją  po 24 p k t. A  w ięc decy­
dow a łb y  stosunek bram ek. To 
by jeszcze nie by ło  najgorsze. 
Czy jednak na pewno zrem isu­
je m y  w  B y to m iu  i w yg ram y w  
Szczecinie? Co będzie gdy Śląsk 
i S ta l nie podzielą się p u n k ta ­
m i? — w ie le  pytań, w ie le  ca ł­
k iem  m oż liw ych  kom b inac ji. 
Jednak „k lu c z "  do dalszych l i ­
gow ych losów Pogoni spoczywa 
w  rękach p iłk a rz y  Śląska i 
S ta li. Z  n iec ierp liw ością  oczeki­
wać będziem y na w y n ik i z 
W roc ław ia  i Bytom ia . Tam  bo­
w iem  zadecyduje się czy na je ­
sieni znów oglądać będziem y w  
Szczecinie mecze I  lig i.

M A R E K  S Z Y M C ZY K

Memoriałowe wspominki

KÄM ERA
nie dostrzegła dramatów
JU Ż  PO PO W RO CIE DO  

SZC ZE C IN A słyszałem w  ko­
m entarzach redakcy jnych  k o ­
legów, że coś ten M em oria ł n ie  
w y p a lił.  B ra k  by ło  ponoć w ie l­
k ich  em ocji. K ładę  to na karb  
te le w iz ji i rad ia . Ja bow iem  
odniosłem  inne wrażenie. Me­
m o ria ł, ze wzg lędu na znako­
m itą  obsadę większości konku ­
re n c ji n ie ty lk o  sta ł na w yso­
k im  poziom ie, ale dostarczył 
em ocji, ja k ie  rzadko m i p rzy ­
szło oglądać. E m oc ji o dużym  
ła d u n ku  dram atycznym , popar­
tym  w ręcz heroizmem . Bo: na­
sza znakom ita  para sp rin te rek  
Kłobulcowska i  K irszenszte in  
t rz y k ro tn ie  przecież uzyslcaly 
w  w y ją tko w o  fa ta ln ych  w a run  
kach re zu lta ty  na 100 m 11,4 
sek, a w ięc n iew ie le  gorsze 
od aktualnego reko rdu  św iata, 
K iobuko w ska  ponadto w  fa n ­
tastycznym , sam otnym  biegu  
na 200 m sięgnęła po czas 23,2 
sek, ociera jąc się o rekord  P o l­
sk i i  zb liża jąc  do reko rdu  
św iata. G dy byż z n ią  biegła 
długonoga Ire n a ! Ta jednak w  
tym  czasie skaka ła  w  da l ja k  
na O lim piadzie .

I  W R E S Z C IE  D R A M A T Y :  t r z e c h
. . t y g r y s ó w ”  p r z e g r y w a  w  s w o je j  
w ła s n e j  j a s k in i  —  S z m id t ,  p o  u z y ­
s k a n iu  ju ż  w  d r u g ie j  k o le jc e  n a j  
le p s z e g o  w  t y m  r o k u  w y n i k u  n a  
ś w ie c ie ,  m u s i  u s tą p ić  p o ła  z n a k o ­
m ic ie  d y s p o n o w a n e m u  W ę g r o w i.  
A c h ,  g d y b y ś c ie  w id z ie l i  S z m id ta ,  
j a k  w  n a s tę p n y c h  s k o k a c h  za

Dziś start
D Z IŚ  W  K O L O N I I  ( N R F )  n a 

s tą p i  s t a r t  d o  n a jw ię k s z e j  im  
p r e z y  k o la r s t w a  z a w o d o w e g o , 
w ie lo e ta p o w e g o  w y ś c ig u  T o u r  
d e  F r a n c e ,  k t ó r y  t y m  ra z e m  
p r z e b ie g a  r ó w n ie ż  p rz e z  H is z ­
p a n ię . C a ła  im p r e z a  t r w a ć  bę  
d z ie  łą c z n ie  t r z y  ty g o d n ie .  
O s ta tn i  e ta p  —  d o o k o ła  P a r y ­
ża  r o z e g r a n y  z o s ta n ie  14 l i p -

52* TO U a ©E FIU 1RICE

w s z e lk ą  c e n ę  p r a g n ą ł  o d z y s k a ć  
p r o w a d z e n ie .  D w u k r o t n ie  z a ś  
p r z y  t y m  s k o c z y ł  t a k  d a le k o ,  a ż  
n a m  z a p a r ło  o d d e c h y .  Z a  t r z e c im  
ra z e m  n a w e t  s ą d z i l iś m y ,  ż e  c h y b a  
p a d ł  r e k o r d  ś w ia ta .  N ie s te ty  o b a  
m in im a ln ie  s p a lo n e . S z m id t  p o  r a z  
p ie r w s z y  w  s w e j  z n a k o m i te j  k a r ie  
r? e  m u s ia ł  s k a p i t u lo w a ć ,  e h o ć  je s t  
v /  z n a k o m i te j  fo r m ie .  A  S id ło :  n o  
k a u tu ją c y ,  z d a w a ło  s ię ,  r z u t  j u ż  w  
p ie rw s z e j  k o le jc e ,  p r o w a d z e n ie  
p rz e z  k i lk a d z ie s ią t  m in u t  i  n ie s p o ­
d z ie w a n y  w y s k o k  K u lc s a r a . . .  A  
C z e r n ik :  z a w o d n ik ,  k t ó r y  m ó g łb y  
s ię  b a ć  je d y n ie  B r u m e la ,  n ie s p o ­
d z ie w a n ie  o d d a je  p r y m  n a  w ła s n -  
n y m  s ta d io n ie  R o is z  o w o  w i .  A  d r a ­
m a t  P e d e rs e n a , k t ó r y  n ie  t y l k o  
d a ł  s ię  w y p r z e d z ić  k i l k u  r y w a lo m ,  
a le  d o  te g o  u s ły s z a ł o d  c h u l ig a ń ­
s k ie j  c z ę ś c i p u b l ic z n o ś c i  g w iz d y .  
P r z y k ła d ó w  z re s z tą  n ie c o d z ie n n y c h  
s p ię ć  m o ż n a  b y  p r z y to c z y ć  w ię c e j.  
Z a te m  b y ło  c o  p rz e ż y w a ć ,  p r z y ­
p u s z c z a m , ż e  „ r o z c z a r o w a n ie ”  t e le ­
w iz y jn y c h  k ib ic ó w  p o le g a ło  n a  
n ie u m ie ję t n y m  o p e r o w a n iu  k a m e ­
r a m i .  N ie  w ie m  j a k  b y ło  z k o m e n ­
ta r z e m ,  n ie  s ły s z a łe m . Z r e s z tą  n i g  
d y  z a p e w n e  n ie  u d a  s ię  k a m e r ą  
i  s ło w n y m  o p is e m  o d d a ć  p r a w d z i ­
w e j  a t m o s fe r y  ja k i c h k o lw ie k  z a *  
w o d ó w .

Trzy dni po ślubie
-  10,3 sek.

P rzypadek z rządził że w yzna  
czone m i na tryb u n ie  m iejsce  
znalazło się obok państioa M a­
n iaków . W iesław  oczyw iście  
b y ł stale w  ruchu , tow arzyszy­
łem  w ięc jego małżonce, pan i 
K rys tyn ie , w a rszaw sk ie j stu­
dentce. W spóln ie zatem obser­
w ow a liśm y i  kom entow a liśm y  
w ydarzen ia  na bieżni. W p ie rw  
szym d n iu  zawodów, tuż przed  
biegam i na 1G0 m  rozpoczęła 
się słynna ju ż  u lew a, k tó ra  
zam ien iła  bieżnię w  w ie lk ie  
rozlew isko. O rgan iza torzy nie  
p rze rw a li p rogram u, w idzow ie , 
sku len i pod parasolam i tw ardo  
okup ow a li ła w k i. W  tych  w a­
runkach  n ik t  n ie  spodziewał 
się rew elacyjnego w yn iku . M i­
mo to w  f in a le  M an iak  pob iegł 
fenom enalnie. B rnąc przez owo 
rozlew isko, nacierany przez 
Kubańczyka, pokonał dystans 
ja k  torpeda. W ogłoszony w y ­
n ik  10,3 sek, jeden z n a jle p ­
szych w  h is to r ii p o lsk ie j lą , 
n ie w ie lu  chcia ło w ierzyć. W  
tych  warunkach? W  3 dn i po 
ślubie? A  jednak to by ła  p raw  
da, a zarazem  dowód, że szcze­
c in ia n in  zn a jdu je  się w  zna­
ko m ite j fo rm ie . N ie k ry je  zresz 
ta, że jego celem roku , jest 
popraw ien ie  reko rdu  Po lski, a 
ten, p rzypom n ijm y , w ynosi aż 
10,2 sek.! Ponoć podczas n ie ­
dawnego s ta rtu  we F ra n c ji 
m ia ł k u  tem u ka p ita ln ą  oka­
zję, wychodząc ze s ta rtu  w  
w ie lk im  s ty lu . N iestety, s ta r­
te r doszukał się przedwczesne­
go w yb iegu  u jednego z p a rt­
ne rów  i ods trze lił bieg, zro ­
b ił to je dnak ta k  późno, że 
M aniak  zdążył ju ż  przebiec 
b lisko połowę dystansu. Rekord  
je dnak  chyba padnie nieba­
wem. W ies ław  zapowiada atak  
je ś li n ie  w  początkach lipca  w  
Londyn ie , to albo na U n iw e r-  
siadzie w  Budapeszcie, albo... 
na m istrzostw ach P o lsk i w  
Szczecinie. To by łaby  d la  nas 
w szystk ich  g ra tka  n ie  lada.

T . K A R W A C K I
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P O L S K I  — „ M ą ż  ł  ż o n a ”  g .  19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ S łu g a  d w ó c h  
p a n ó w ”  g . 16; O P E R E T K A  —  „ N a ­
s ze  k o c h a n e  ż o n y ”  g .  19.15.

D E L F I N  ( t e l .  468-78) —  „ S e r e n g e t i  
n i e  m o ż e  u m r z e ć ”  g . 10, 12, 14, 16 
N R F - p -  o d  l a t  9 ; , ,W a lk o w e r ”  g .
18.15, 20.30 —  p o i .  —  o d  l a t  16 ( w to  
r e k  i  ś r o d a ) ;  K O S M O S  —  ( te l .  
355-02) —  „ H u d ,  s y n  f a r m e r a ”  g . 9,
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  U S A  — 
© d l a t  16 —  p a n o r a m ,  ( w t o r e k  1 
ś r o d a ) ;  C O L O S S E U M  ( W .  458-18) —  
„ C z t e r y  d n i  N e a p o lu ”  g .  16, 18.30,

21 —  w ł .  —  o d  l a t  16 ( w t o r e k  i  ś ro  
d a ) ;  B A Ł T Y K  ( t e l .  733-35) — „ G e j ­
s z a ”  g .  11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30
—  U S A  —  o d  l a t  16 ( w t o r e k  i  ś r o ­
d a ) ;  O G R O D O W E  —  „ O s t a t n i  c o w ­
b o y ”  g . 21 —  U S A  —  p a n o r a m . ;  
D E R B Y  —  „ Ż o n a  m o d n a ”  g . 21.30
—  U S A  — p a n o r a m . ;  P O L O N IA  
( t e l .  473-01) —  „ W y s p a  z ło c z y ń c ó w ”  
g .  10; „ U m a r l i  m ilc z ą ”  g . 12, 16, 20
— N R D  —  l i n  czę ść  ( w t o r e k  i
ś r o d a ) ;  P IO N IE R  ( te l .  475-02) —
„ G lo b k e ,  b i u r o k r a t a  ś m ie r c i ”  g . 17; 
„ P r a w o  i  p ię ś ć ”  g .  18.30, 20.30;
M U Z A  ( P o m o rz a n y )  —  „ S k a r b  w  
S r e b r n y m  J e z io rz e ”  g .  19.30 — N R F
— od  l a t  12 —  p a n o r a m . ;  M A R S  — 
„ N a d z y  w ś ró d  w i l k ó w ”  g .  17, 19.30
— N R D  —  o d  l a t  16 —  p a n o r a m . ;

F A L A  —  „ B u r z a  n a d  s te p e m ”  g . 
18, 20.30 — ju g .  —  p a n o r a m .  —  od  
la t  16; P R O M IE Ń  — „ H r a b ia  M o n te  
C h r is to ”  g .  16, 19.30 —  f r a n c .  —
o d  l a t  12; E C H O  ( K r z e k o w o )  — 
„ N ie  je d z c ie  s t o k r o t e k ”  g . 17.30,

20 —  U S A  —  o d  l a t  12; Ś W IT  ( S k o l  
w in )  —  „ W in d a  to w a r o w a ”  g .  17.30, 
19.30 —  f r a n c .  —  o d  l a t  16; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ S a lv a to r e  
G u lia -n o ”  g . 17.30, 20 —  wł. —  od  
l a t  16; P R Z Y J A Ź Ń  ( D ą b ie )  —  „ Z  
p o w o d u  k o b ie t y ”  g .  18, 20 —  f r a n c .
— o d  l a t  16; H U T N I K  ( S to łc z y n )  — 
„ W s z y s c y  d o  d o m u ”  g . 18, 20 — 
w ł .  —  od  l a t  14; B A J K A  ( P o l ic e )  — 
„ T r z y  ś w ia t y  G u l iw e r a ”  g .  17, 19
— a n g .  —  o d  l a t  12; 1 M A J  ( Ż y d ó w  
ee) —  „ R ę c e  n a d  m ia s te m ”  g .  17, 
19 —  w ł .  —  o d  l a t  16; M A R Z E N IE
— n ie c z y n n e .

g . 13— 23; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j.  
P o l .  20 — c z y n n y  o d  g . 15— 23.

tU L fS ta u J i
—  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  rz e ź b a  
p o m o r s k a ,  s z tu k a  p o ls k a  X V I I I — 
X X  w . ;  r e n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  
s z c z e c iń s k ic h  g . 13— 19; 13 M U Z  — 
p i .  Ż o łn ie r z a  2 — f o t o g r a f ia  a r t y ­
s ty c z n a  K .  Ł y c z y w e k ;  W A Ł Y  C H R O  
B R E G O  3 — w y s ta w y  m o r s k ie ,  
p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ,  z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o ­
n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im  g . 
13— 19.

13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  c z y n ­
n y  o d  g . 11; T P P R  — W o j .  P o l .  66 
—  f i l m  „ Ż y w a  w o d a ”  g . 18, 2« —  
f r a n c .  —  p a n o r a m .  —  o d  l a t  14; K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  — 
N O T  — W o j.  P o l .  67 —  c z y n n y  o d  U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  M IE J -

Komunikat
M IE JS K IE  PRZED SIĘB IO RSTW O  
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I  

W  SZC ZE C IN IE

podaje do wiadomości,

że zgodnie z U chw alą  N r  16 P rezy­
d ium  M ie js k ie j Rady N arodow ej 
z dn ia  19. IV . 1958 r. ograniczać 
będzie dop ływ  w ody do ogródków 
dz ia łkow ych  w  godzinach od 6— 20. 
W  stosunku do w in n ych  sam owol­
nego w łączania w ody w  godzinach 
zakazu używ ania  wyciągane będą 
konsekwencje przez K o leg ium  K a r-  
no-Orzekające. Zakaz używ ania 
w ody dotyczy rów n ież  u ż y tk o w n i­
kó w  ogródków  przydom owych. 
Podając powyższe do  w iadom ości 
ape lu jem y do Zarządów P racow n i­
czych O gródków  D zia łkow ych , 
A d m in is tra c ji B u dynków  M ieszka l­
nych oraz m ieszkańców m . Szcze­
cina o ścisłe przestrzeganie czasu 

ko rzys ta n ia  z wody. 
_________  1883-K

DYR E K C JA  M B D  O D ZIE ŻĄ  
i O B U W IEM

‘ w  Szczecinie

Z A W IA D A M IA  P T  K L IE N TÓ W 7, 

że sklep z upominkami z A l. WTojska

Polskiego nr 20

został
przeniesiony

na czas remontu w  dniu 21.VI.1965r.

do nowo otwartego lokalu przy ul.

M A ŁO P O LS K IE J 5 (róg Al. W y-

zwalenia). 2005-K

Koleżance

Zofii Hasacz
wyrazy współczucia z powodu

śmierci Matki
składają

Zarząd, Rada, Koleżanki 
i Koledzy z Handlowej 
Spółdzielni Inwalidów

___________________________ 2006-K

BIURO OGŁOSZEŃ
pl. Hołdu Pruskiego 8
te le fon : -428-62

Elegancki pan 
zawsze ¡wszędzie 

mile widziany

SALON USŁUG
AL Wojska Polskiego N r  20

posiada wielki wybór 
modeli-półfabrykatów

z wiosenno-letniej kolekcji
*

W  dzia le dam skim  —  kążda pan i 

może rów n ież  doko-nać korzystnego 

w yboru .
1976-K

p ra c a
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u ,  K a p i t a ń s k a  3-1.

R o żn e
M A T E M A T Y K  p r z y g o ­
to w u je  d o  e g z a m in ó w  
s z k ó ł  ś r e d n ic h  i  w y ż ­
s z y c h .  B o g u s ła w a  43-11.

r tie ra d to m a jc i

G O S P O D A R S T W O  r o l ­
n e  z  b u d y n k a m i ,  z e le k  
t r y f i k o w a n e ,  o  p o w .  

7,48 h a ,  s a d , d u ż a  p la n ­
ta c ja  k w ia t ó w ,  k r z e ­
w y ,  3 k m  o d  Ł o d z i ,  p i l  
n ie  s p rz e d a m . W a c ła w  
K a l iń s k i ,  w ie ś  B o r -  
c h ó w k a ,  p - t a  N o w o s o l-  
n a  k / Ł o d z i .
D O M  p ię t r o w y ,  j e d n o ­
r o d z in n y ,  c z ę ś c io w o  d o  
w y k o ń c z e n ia ,  n a  p e r y ­
f e r ia c h  P o z n a n ia ,  10 
m in u t  o d  t r a m w a ju ,  
s p rz e d a m . O f e r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  349. 
K U P I Ę  d o m e k  w  S zeze 
c in ie  lu b  o k o l ic a c h .  O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  348.

óp itzedaż
S A M O C H Ó D  „ O p e l  R e ­
k o r d ”  1700, 1962 r .  o ra z  
„ S im c a  E l iz ę ”  1963 r . ,  
s p rz e d a m . P a r k in g ,  B r a  
m a  P o r t o w a ,  t e l .  466-11. 
O W C Z A R K A  p o d h a la ń ­
s k ie g o ,  d z ie w ię c io m ie ­
s ię c z n e g o , s p rz e d a m . 
P o c z to w a  12- 11.

M O T O C Y K L  W F M  z l i ­
c z n ik ie m ,  w  d o b r y m  
s ta n ie ,  s p r z e d a m , u l .  
Z a b u ż a ń s k a  45-2 w  g o ­
d z in a c h  o d  8— 17.

CZY PANI UŻYWA 
płynu „FF”?

D O  P R A N I A  B I E L I Z N Y  

K O L O R O W E J ,  B L U Z E K ,  

S W E T R Ó W  Z  W E Ł N Y  

1 W Ł Ó K I E N  S Y N T E T Y C Z N Y C H

CZY PANI WIE...
ż e  d o  p r a n ia  n a le ż y  u ż y w a ć  

l y l k o  f e d n e j  * y z k i  s t o ło w e j  

p ł y n u  . F F ”  

n a  je d e n  l i  I r  w o d y ?

J e d n a  b u t e lk a  '„FF” 
z a w ie r a  4« ły ż e k  p ły n u .

C E N A  P R A N IA  S W E T E R K A  

W  2 L . W O D Y  W Y N O S I T Y L K O

75 G R O S Z Y !

K U P O N
C Z Y  P A N I D O Ś W IA D C Z E N IA  P O T W IE R D Z A J Ą  

P O D A N Y  S P O S Ó B  U Ż Y C IA ?

I  T A K  j

I m i ę  i N a z w is k o

□ E U
Zawód „  . .  _ . _ , __

Adres „  », _ „  „ ____ . — „ |UIII

Kupon prosimy wyciąć i przesłać na adres:
A G E N C J A  B A D A N  I IN F O R M A C J I  

W a rs za w a , ul. W arecka  8

Kupony biorą udział w losowaniu nagród!
Termin nadsyłama kuponów upływa z dniem 30.VI.65 r.

M O T O C Y K L  „ J a w a ”
175, M Z  250 S / l,  6 000
k m  —  s p r z e d a m . W ia -  '« 'w e j
d o m o ś ć :  t e l .  436-70. C E G Ł Ę  r o z b ió r k o w ą  o -  D W I E  k a w a le r k i ,  n ie -  P R A G N IE S Z  s z c z ę ś liw e

k o ło  500 s z t. ,  k u p ię ,  k r ę p u ją c e ,  k w a t e r u n k o  g o  m a łż e ń s tw a ?  N a -
S K U T E R  „ O s a ” , s ta n  O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  w e ,  ś r ó d m ie ś c ie ,  z a m ie -  p is z  —  „ V e n u s ” , K o s z a
id e a ln y  t a n io  s p r z e -  p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 n ię  n a  1 p o k ó j  z  k u c h  l i n ,  O d ro d z e n ia  6. B ły -
d a m .  W ie lk o p o ls k a  32, n a  n r  351. n ią .  D z ie ln ic a  o b o ję t -  s k a w ic z n ie  p r z e ś le m y
w  g o d z . 16—20. n a ,  S z c z e c in  11, D u n in ,  k r a jo w e  a d r e s y .

S K I  —  G o lę c in o ;  S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  —  O d d z ia ł  P o ło ż n ic z y  — 
P io t r a  S k a r g i ;  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  —  ŚW. 
W o jc ie c h a  7.

A P T E K I

N R  4 —  W o j.  P o l .  14 —  t e l .  352-61; 
N R  7 —  D u b o is  1 —  te l.  443-38; 
N R  47 —  J a r o m ir a  11 —  te l .  422-46.

T e le w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

17.40 In f o r m a c je ,  p r o g r a m  d n ia ,
17.45 „ P o z n a ń  65” , 17.50 W ia d o m o ś ­
c i  d z ie n n ik a  T V ,  17.55 R e p o r ta ż  d la  
m ło d y c h  w id z ó w  „ W i l k i  s ło d k ic h  
w ó d ” , 18.25 T e le t u r n ie j  „ P o ls k a  le ­
ż y  n a d  B a ł t y k ie m ” , 19.20 R e p o r ta ż  
z K r a k o w s k ie g o  P o g o to w ia  R a tu n ­
k o w e g o ,  19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m , 
19.55 D z ie n n ik  T V ,  20.10 I I I  część 
f i l m u  T V  „ M in e r z y  p o d n ie b n y c h  
d r ó g ” , 21.30 „ M e k s y k a ń s k ie  p ie ś n i 
lu d o w e ” , 22.15 M a g a z y n  s p r a w  sp e  
le e z n y c h  - „ M i n ia t u r y ” , 22.40 D z ie n ­
n i k  T V ,  p r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e ło - . 
d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.3« R o z m a ito ś c i,  16.50 G im n a s ty k  
k a  d la  w s z y s tk ic h ,  17 W id o w is k o  
d la  d z ie c i  o d  l a t  5, 18 O m ó w ie n ia  
p r o g r a m u ,  18.15 U n iw e r s y te t  T V ,
18.46 T e le - r e k la m a ,  18.50 P o z d r o w ię  
n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 W id o w is k o  
d la  m ło d z ie ż y ,  19.25 'P r o g n o z a  p o ­
g o d y ,  k r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a r z e ń ,  
20 S z tu k a  T V :  „ K o n r a d  E k h o f ” , 
21.25 , , R e n d e z -v o u s  ze  s z tu k ą ” , 21.50 
K r o n ik a ,  22.05 „ G o d z in a  p r z y s z ło ś ­
c i ” .

Ś R O D A

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s t k ie * ,  
10.3r P r o g r a m  z R o s to c k u ,  13.30 
„ D o m  n a  r o z s ta ja c h ” , 16.50 G im n a ­
s t y k a  d la  w s z y s tk ic h ,  17 W id o w is k o  
d la  d z ie c i  o d  ł a t  1«, 17.50 O m ó w ie ­
n ie  p r o g r a m u ,  18 P r o g r a m  z  R o s -  
t c e k u ,  13.4« T e le - r e k la m a ,  18.50 P o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 „ S p o t  
k a n ie  w  B e r l i n ie ” , 19.40 P r o g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a ,  20 „ K o c ia  m u z y ­
k a ” , 20.25 „ C z y  n a  p e w n o ? ” , 2 Î .5 Î  
K r o n ik a .

je  a d  i  a
W IA D O M O Ś C I :  16, 19, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.
13.45 „ W  r y t m ie  ta ń c a  i  p io s e n k i* * ,  
14.25 „ U r z ą d  a c z ło w ie k ” , 14.45 
„ B ł ę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15.19 P io s e n k i  
f i lm o w e ,  15.30 D la  D z ie c i  „ C h ło p c y  
z u l i c  m ia s ta ” , 16.05 M e lo d ie  ś w ia - : 
ta ,  16.3« R e c e n z ja  l i t e r a c k a ,  17 M u ­
z y k a  ta n e c z n a , 17.30 P r z e g lą d  a k ­
tu a ln o ś c i  W y b r z e ż a ,  18 K o n c e r t  ż y  
c z e ń , 18.3« „ S t u d io  N o r d ” , 18.50 U -  
n iw e r s y t e t  r a d io w y .  19.05 M u z y k a ' 
i  a k t u a ln o ś c i ,  19.30 K a le jd o s k o p  
k u l t u r a l n y ,  20 S łu c h o w is k o  „ N o c  w. 
k o n w o ju ” , 21 Z  k r a j u  i  ze  ś w ia ta ,  
21.40 K o n c e r t  e s t ra d o w y ,  22.10 „ O  
h u m a n iz a c j i  p r a c y ” , 22.25 „ A m b i c j e  
i  s t a r t y ” , 22.40 M u z y k a  ta n e c z n a *  
23.1« K o n c e r t  w a r s z a w s k ie g o  K o la  
Z w .  K o m p .  P o ls k ic h .

K o m e n d a  D z ie ln ic o w a  S z c z e c in -  
P o g o d n o  p r o w a d z i  d o c h o d z e n ie  
p r z e c iw k o  E U G E N IU S Z O W I C IE ­
Ś L A K O W I  s. F r a n c is z k a  i  S t a n i­
s ła w y ,  u r .  28. V I I .  1943 r .  w  N ie m ­
c z e c h , z a m ie s z k a łe m u  o s t a tn io  w  
S z c z e c in ie  p r z y  u l .  B o g u s ła w a  24 
m  4.

J e s t  o n  p o d e j r z a n y  o  to ,  że  w  
la ta c h  1963— 64 w y łu d z a ł  n a  t e r e ­
n ie  m ia s ta  S z c z e c in a  p ie n ią d z e  
o d  r ó ż n y c h  o s ó b , o b ie c u ją c  im  za 
la tw ie n ie  m ie s z k a n ia .

O s o b y  p o s z k o d o w a n e  p r o s z o n e  
są o  z g ło s z e n ie  s ię  w  K D  M O  
S z c z e c in  -  P o g o d n o , u l .  M ic k ie ­
w ic z a  n r  153, p o k .  n r  16 w  g o d z . 
8— 16.

Kto zgubił?
12 B M . z n a le z io n o  z e g a r e k ,  k t ó r y  

je s t  d o  o d e b r a n ia  w  K o m e n d z ie  
D z ie ln ic o w e j  M O  P o g o d n o ,  p o k ó j  
7.

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  -S z c z e c in . p L  H o łd u  P r u s k ie g o  8: r e d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y :  c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n ._ 5 1 ) :  d z ia ł 
m ie js k i  462-35: d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  4S0-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  42a-14. P re ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i  41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są  d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p r z e d z a ją c e g o  o k re s  p r e ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łr o c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł.  P r e n u m e r a tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k t ó r a  Jest o  40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g r a n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23. te l.  20-46 88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. • S zcz . Z a k i ^ G r n L ___________________B-3^
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Cyganie
bez taboru

Egzaminy wstępne

S P O T K A N I A  Z  O F IC E R A M I  
R A D Z IE C K I E J  F L O T Y  
B A Ł T Y C K IE J

♦  Z  O K A Z J I  D n i  M o r z a  
Z W  T P P R  z o r g a n iz o w a ł  c y k l  
s p o tk a ń  d e le g a c j i  o f ic e r ó w  
R a d z ie c k ie j  F l o t y  B a ł t y c k ie j  
z m ło d z ie ż ą  i  s p o łe c z e ń s tw e m  
Z ie m i  S z c z e c iń s k ie j .  Z a p ro s z ę  
n i  g o ś c ie ,  n a  c z e le  z  b o h a te ­
r e m  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  
k p t .  "W ła d im ire m  Ł U S Z C Z Y -  
N E M , o d w ie d z i l i  p o z a  S z c z e ­
c in o m  r ó w n ie ż  G r y f in o ,  G o le ­
n ió w ,  P y r z y c e  i  M y ś l ib ó r z .  W  
s p o tk a n ia c h  ( b y ło  i c h  17) w z ię  
l i  u d z ia ł  r ó w n ie ż  o f ic e r o w ie  
M a r y n a r k i  W o je n n e j  P R L ,.

W I Z Y T A  Z  W A R S Z A W Y

♦  S Z C Z E C IŃ S K IE  ś r o d o w i ­
s k o  a k a d e m ic k ie  o d w ie d z i ł  
w c z o r a j  c z ło n e k  R a d y  N a c z e l­
n e j  Z S P , w ic e p r z e w o d n ic z ą c y  
c l/s  e k o n o m ic z n y c h  A n t o n i  S O ­
L A R Z .  W  t o w a r z y s tw ie  p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  R a d y  O k r ę g o ­
w e j  R . T O B O Ł K IE W IC Z A  i  
s e k r e ta r z a  J .  P O B O C H Y  
s p o tk a ł  s ię  o n  z  K o m i t e t a m i  
U c z e ln ia n y m i  Z S P  n a  P o l i ­
te c h n ic e ,  w  W S R  l  P A M - ie .  p

P O Ż E G N A N IE
A B S O L W E N T Ó W

♦  W  S I E D Z IB IE  Z W  Z M W  
o d b y ła  s ię  u r o c z y s to ś ć  p o ż e g  
n a n ia  te g o r o c z n y c h  a b s o lw e n ­
t ó w  s z c z e c iń s k ic h  w y ż s z y c h  
u c z e ln i  —  c z ło n k ó w  Z M W . Z a  
o f ia r n ą  p r a c ę  s p o łe c z n ą  p o ­
d z ię k o w a ł  im  p r z e w o d n ic z ą c y  
O k r ę g o w e j  R a d y  S t u d e n c k ie j  
Z M W , m g r  H e n r y k  K A M I E -  
N IE W S K I ,  a  w ic e p rz e w o d n ic z ą  
c y  Z W , S t .  K O S M A L S K I  w r ę  
c z y ł  p a m ią t k o w e  d y p lo m y  i 
u p o m in k i  k s ią ż k o w e .  P r z y s z l i  
in ż y n ie r o w ie  r o ln i c t w a ,  n a u ­
c z y c ie le  i  le k a r z e  n a w ią ż ą  
ś c is łą  w s p ó łp r a c ę  z Z a r z ą d a ­
m i  P o w ia t o w y m i  Z M W  p r z y  
tw o r z e n iu  „ K l u b ó w  M ło d e g o  
In t e l i g e n t a ”  n a  w s i .

G O S C  Z  S A R A J E W A

♦  G O Ś C IE M  s z c z e c iń s k ic h  
z w ią z k ó w  t w ó r c z y c h  je s t  j u ­
g o s ło w ia ń s k i  m a la r z  i  e s e is ta  
A f a n  R A M IC  z S a r a je w a .  J u ­
g o s ło w ia n in  p r z y g o t o w u je  e k s  
p o z y c ję  s w o ic h  p r a c  n a  „ I  
p r e z e n ta c j i  m a la r z y  i  p o e tó w  
z  k r a j ó w  d e m o k r a c j i  l u d o ­
w e j ” .

Z e b r a ł :  (a )

Nowa przychodnia
SZC ZE C IN  o trzym a  nową p laców kę leczn ic tw a otwartego, 

przychodn ię  p rzy  ul. S ta ro m łyń sk ie j na S ta rym  M ieście. Ro­
bo ty  budow lane postępują szybko naprzód, a te rm in  przeka­
zania bu d yn ku  W ydz. Z d row ia  P M R N  przew idz ia ny  je s t na 
początek g ru d n ia  br. N a tom iast w yko nan ie  e lew ac ji i zago­
spodarowanie terenu m a nastąpić do końca czerwca przysz łe­
go roku.

Jak  in fo rm u je  nas k ie r. W ydz. Z d row ia  P M R N  —  d r  H en­
ry k  Rzechuła, P rezyd ium  W RN przeznaczyło na wyposażenie 
now ej przychodn i 2 730 tys. z ł i  obecnie czynione są ju ż  sta­
ra n ia  o zakup sprzętu medycznego, gospodarczego i a d m in i­
stracy jnego do przychodn i. Jeżeli M D  BOR dotrzym a te rm in u  
zakończenia robó t budow lanych , to ju ż  w  końcu I  k w a rta łu  
1966 r. p rzychodn ia  oddana zostanie do uży tku . O be jm ie  ona 
opieką lekarską  ok. 30 tys. m ieszkańców, (hs)

Foto: S. Cieślak

W CZO RA J w  Prezydium  
' W R N  odbyło się pod prze­

wodnictwem z-cy przewod­
niczącego PW RN mgr W a­
cława Geigera posiedzenie 
zespołu do spraw osiedle­
nia i produktywizacji lud­
ności cygańskiej. In fo rm a­
cję o działalności opieku­
nów społecznych sprawu­
jących opiekę nad ludno­
ścią cygańską złożyła mgr 
Mieczysława Bartczak, z-ca 
kierownika Urzędu Spraw  
Wewnętrznych.

W  w o jew ództw ie  naszym r»ie 
szka obecnie 650 Cyganów, z 
te j lic zb y  ok. 100 osób pracu je  
ju ż  w  gospodarce ro ln e j lu b  
uspołecznionej. 200 dzieci cy ­
gańskich uczęszczało w  ty m  ro ­
ku  do szkoły. W ie lką  pomoc 
w ładzom  a d m in is tra cy jn ym  w 
dziele przyzw ycza jan ia  Cyga­
nów do osiadłego try b u  życia 
okazu ją  op iekunow ie  społecz­
n i. O dw iedza ją  o n i ro d z in y  cy- 
lańskie, służą radą, in fo rm u ją  

w yd z ia ły  resortow e rad  narodo­
w ych  o ich potrzebach, pom a­
gają pokonyw ać trudności, z 
k tó ry m i b o ryka ją  się Cyganie.

R odziny cygańskie korzysta ją  
z wszechstronnej^ pom ocy pań-" 
stwa. W  Szczecinie np. w szyst­
k im  zapewniono ju ż  m ieszka­
nia i  pracę, o trzym u ją  on i w 
razie potrzeby zapomogi p ie­
niężne, paczki żywnościowe, o - 
dzież, a r ty k u ły  gospodarstwa

domowego. D zieci z rodz in  cy­
gańskich ko rzys ta ją  w  szkołach 
z dożyw ian ia, w  przypadku  k o ­
nieczności um ieszcza się je  w, 
Domach Dziecka, przedszko­
lach, żłobkach lu b  szkołach’ 
specjalnych.

Na w czora jszej kon fe renc ji 
podkreślono konieczność w ię k ­
szego zainteresowania się rad 
narodow ych rodz inam i cygań­
sk im i os iad łym i na wsi. N ie  
zawsze bow iem  p o tra fią  one 
poradzić sobie z prowadzeniem  
gospodarstwa, a często un ie ­
m o ż liw ia  im  to  b rak  narzędzi 
ro ln iczych . Zespół do spraw  o- 
s iedlenia i  p ro d u k ty w iz a c ji C y­
ganów p o d ją ł w  te j spraw ie  od 
pow iędnie w n iosk i, (hs)

ß e p o r f e r
z a m & t& w u u ł

W  H O T E L U  P G R  Ż a r n o w o  ( p o w .  
G o le n ió w )  z m a r ł  z a t r u d n io n y  ta m  
r o b o t n i k  — 3 1 - le tn i  B o le s ła w  K . 
s t a ły  m ie s z k a n ie c  C h o rz o w a .  W g . 
o ś w ia d c z e n ia  le k a r s k ie g o  —  p r z y ­
c z y n ą  z g o n u  b y ła  n ie w y d o ln o ś ć  
k r ą ż e n ie  k r w i ,  s p o w o d o w a n a  n a d ­
m ie r n y m  s p o ż y c ie m  a lk o h o lu .

W  J A S IE N IC Y ,  p i j a j i y  r o l n i k  z 
N ie k ło ń c z y c y  —  S t a n is ła w  J .  u s i ło ­
w a ł  z a t r z y m a ć  s p ło s z o n e  k o n ie  i 
w p a d ł  p o d  k o ła  w o z u .  R a n n e g o  
p r z e w ie z io n o  d o  s z p i ta la .

p o  m u r z e  n a  u l .  K a p i t a ń s k ie j ,  
c i ł  r ó w n o w a g ę  i  —  z  w y s o k o ś c i  
o k .  6 m  —  r u n ą ł  n a  z ie m ię ,  ł a ­
m ią c  n o g ę . K a r e t k a  p o g o to w ia  p rz e  
w io z ła  c h ło p c a  d o  s z p i ta la  p r z y  u l .  
W o jc ie c h a .

W  C Z A S IE  p r a c y  p r z e ła d u n k o w e j  
p r z y  n a b r z e ż u  „ E w a ”  u d e r z o n y  z o ­
s ta ł  ło m e m  w  g o w ę  r o b o t n i k  — 
2 8 - le tn i  J e r z y  L .  ze Z d r o jó w .  N ie ­
p r z y to m n e g o  m ę ż c z y z n ę  o d w ie z io n o  
d o  s z p i ta la .

I N N Y  w y p a d e k  p r z y  p r a c y  w y ­
d a r z y ł  s ię  w  D ą b iu  p r z y  u l .  P o r ­
t o w e j .  P r a c o w n ik  P S S  —  K le m e n s  
K .  z o s ta ł  p r z y g n ie c io n y  r u r a m i ,  d o  
z n a ją c  o g ó ln y c h  o b r a ż e ń  i  z ła m a ­
n ia  n o g i .  P r z e b y w a  w  s z p i ta lu  n a  
P o m o r z a n a c h .

Potfnissieiife bandery 
„na wodelecie Zryw-I
D ZIŚ  R A N O  o godz. 9.00 na 

p rzys ta n i Żeg lug i Szczeciń-

lerinym zdaniem
D Z IŚ  o g o d z . 18 w  s a l i  k o n fe r e n  

c y jn e j  p r z y  u l .  M a t e jk i  34 o d b ę d z ie  
s ię  o d c z y t  m g r  L u d w ik a  W ę d r y -  
c h o w s k ie g o  p t .  „ U b e z p ie c z e n ia  re n  
to w e ,  ż y c io w e  i  z a o p a tr z e n ia  d z ie c i 
w  P o ls c e  L u d o w e j ” . W s tę p  w o ln y .

K L U B  13 M U Z  z a w ia d a m ia  c z ło n  
k ó w  D y s k u s y jn e g o  K lu b u  F i lm o w e  
g o , ż e  p la n o w a n a  n a  d z ie ń  22 b m . 
o s t a tn ia  p r o je k c ja  f i lm o w a  w  b ie ­
ż ą c y m  k w a r t a le  z p r z y c z y n  te c h ­
n ic z n y c h  z o s ta je  p r z e ło ż o n a  na  
d z ie ń  25 c z e r w c a  g o d z . 20.

K O M E N D A  R u c h u  D ro g o w e g o  
M O  w  S z c z e c in ie  p r o s i  ś w ia d k ó w  
w y p a d k u  z d e r z e n ia  s ię  m o to c y k l i  
m - k i  W F M  i  „ J a w a ” , k t ó r e  m ia ło  
m ie js c e  31 m a ja  b r .  o g o d z . 12.40 
n a  p l .  P r z y ja ź n i  P o ls k o - R a d z ie c ­
k i e j  o  z g ło s z e n ie  s ię  w  K o m e n d z ie  
R u c h u  D ro g o w e g o  M O  p r z y  u l .  K a  
s z u b s k ie j  n r  35, p o k ó j  8 w  g o d z . 
8— 16.

sk ie j odbyło  się uroczyste pod­
n iesienie bandery na p ie rw ­
szym po lsk im  wodolocie — 
„Z ry w  I ” . Na uroczystość p rzy ­
b y li:  w icem in . żeglugi — J. 
W IŚ N IE W S K I, przew. PW R N 
— M. Ł E M P IC K I, w iceprzew . 
R ady N aczelnej T R Z Z  — J. 
IZ Y D O R C Z Y K  oraz d y re k to r 
Z jednoczenia Żeg lug i Ś ród lądo­
w e j i S toczni Rzecznych —  W ł. 
M A G IE R A .

D Y R E K T O R  G d a ń s k ie j  S to c z n i 
R z e c z n e j —  in ż .  S t .  S O Ł D E K  z a ­
m e ld o w a ł  w ic e m in .  W iś n ie w s k ie m u  
o  g o to w o ś c i  s ta t k u  d o  e k s p lo a ta c j i .  
W ic e m in .  W iś n ie w s k i  p r z e k a z a ł  n a ­
s tę p n ie  w o d o lo t  d y r e k t o r o w i  Ż e g lu  
g i  S z c z e c iń s k ie j — B .  M I K I N I E .  P o  
d z ię k o w a ł  o n  je d n o c z e ś n ie  k o n ­
s t r u k t o r o w i  s t a t k u  — p r o fe s o r o w i  
P o l i t e c h n ik i  G d a ń s k ie j  —  L .  K O ­
B Y L IŃ S K IE M U  za ta k  u d a n e  d z ie ­
ło .  P r z y  d ź w ię k a c h  h y m n u  n a r o d o  
w e g o  p o d n ie s io n o  b a n d e r ę  n a  p ie r  
w s z y m  p o ls k im  w o d o lo c ie ,  k t ó r y  
n a s tę p n ie  o d p ły n ą ł  d o  Ś w in o u jś c ia  
z u c z e s tn ik a m i  s e s j i  K o m is j i  Z a g o ­
s p o d a r o w a n ia  O d r y  R a d y  N a c z e ln e j 
T R Z Z .  ( k )

D w udziesta  m atura

u Szezerskier

Jubileuszowy
bal

M A T U R A , m a tu ra  i... po m a­
turze ba l ja ko  ukoronow anie  
d ług ich  la t  nauki. W  ub iegłą 
sobotę sale K lu b u  13 M uz go­
śc iły  m a tu rzys tów  L iceum  O - 
gólnokształcącego im . M . S k ło - 
dow sk ie j-C u rie . Szkoła ta  w  
b ieżącym  ro ku  obchodzi 20-le - 
cie swego is tn ien ia  i m a ju ż .za  
sobą w ie le  m iły c h  m a tu ra ln ych  
uroczystości. T ym  razem ba­
w i l i  się na jm łods i, „ jub ileu szo ­
w i”  absolwenci.- A tm osfe ra  w  
salach k lu bow ych  z uroczyste j 
szybko sta ła się wesoła. Panie 
w y s tą p iły  w  ba low ych  k re a - • 
cjach, panow ie w  czerni, z 
p ie rw szym  (o fic ja ln ym !) papie­
rosem.

Spośród zaproszonych gości 
p rz y b y li d łu g o le tn i nauczyciele 
szkoły p ro f.: N ap iera lska, R a j-  
?.owa, M ajew ska i  O paluch. 
W śród rodz in  m łodzieży k ró lo ­
w a ła  srebrnow łosa babcia, k tó ­
ra  p rzyby ła  na ba l sw o je j 
w nuczk i. (Jol)

Oliać o czystość!
J a k  n a s  p o in fo r m o w a ł  d y r .  M S  

S a n . -E p id .  d r  H e n r y k  D ą b r o w s k i  
w  o s t a tn ic h  d n ia c h  z d a r z a ją  s ię  
w y p a d k i  z a n ie c z y s z c z e ń  o d p a d k a ­
m i m le k a  b u te lk o w a n e g o .  K o n w o ­
je n c i  r o z p r o w a d z a ją c y  m le k o  ze  
S z c z e c iń s k ie j  S p ó łd z ie ln i  M le c z a r ­
s k ie j  p r z e k a z u ją  z a n ie c z y s z c z o n e  
m le k o  d o  M S  S -E , k t ó r a  w y s tą p i  
z w n io s k ie m  d o  k o le g iu m  o r z e k a ją  
c e g o  o  u k a r a n ie  o s ó b  w in n y c h ,  
P r z y p o m in a m y  p r a c o w n ik o m  o d p o ­
w ie d z ia ln y m  za  te n  s ta n  rz e c z y , 
ż e  n a le ż y  w z m ó c  k o n t r o lę  m y c ią  
b u te le k  i  n a le w a n ia  m le k a  w  za« 
k ła d z ie ,  ( jo l )

Szkoły „na wysoki połysk“
w szkołach 
morskich

W czora j w  Państw ow e j S zko ­
le  M o rsk ie j w  Szczecinie roz­
poczę ły się egzam iny wstępne 
na I  ro k  studiów .

1 W  PSM  dopuszczono w  br. 
<3o egzam inów w stępnych 350 
kand yda tó w , z tego ty lk o  140 
zostanie p rzy ję tych , 70 na w y ­
d z ia ł naw iga cy jny  i  70 na w y ­
d z ia ł m echaniczny.

E gzam iny wstępne w  PSRM  
rozpoczęły się dz is ia j rano. D o­
puszczono tu  do p raw a ubiega­
n ia  się o p rzy jęc ie  120 ch łop ­
ców, z tego ty lk o  60 może być 
p rz y ję ty c h  — po 30 na w yd z ia ł 
naw ig a cy jn o -p o ło w o w y i  m e­
chan iczny.

W arto  dodać, że w  roku  
Szkolnym  1965/1966 na szczeciń­
sk ie ) PSRM  będzie studiow ać 
czterech Jugosłow ian. Przybędą 
ón f do Szczecina na początku 
¡września b r. (k)

N A  u l .  P r z e s t r z e n n e j  w  D ą b iu  
w p a d ła  p o d  c ię ż a r ó w k ę  8 - le t n ia  
J o la n ta  L .  z a m . p r z y  u l .  Z a m ie j ­
s k ie j  17. C ię ż k o  r a n n ą  d z ie w c z y n k ę  
z a b r a ła  k a r e t k a  p o g o to w ia .

W S K U T E K  z w a r c ia  w  in s t a la c j i  
e le k t r y c z n e j ,  s ta n ą ł  w  p ło m ie n ia c h  
c ię ż a r o w y  , ,S ta r -2 0 ”  —  w ła s n o ś ć
P O M  W a r n ic a .  N a  s z c z ę ś c ie  p o ż a r  
z lo k a l iz o w a n o  —  s t r a t y  w y n o s z ą  
k i l k a s e t  z ło t y c h .  W y p a d e k  m ia ł  
m ie js c e  w  S ta r g a r d z ie .

W  W Y N I K U  b ó j k i  s ą s ie d z k ie j,  
ja k a  w y b u c h ła  p r z y  u l .  H a n d lo w e j  
w  K lę s k o w ie ,  c z w o r o  r a n n y c h  u -  
c z e s t n ik ó w  „ r o z r ó b y ”  o p a t r y w a ło  
a m b u la t o r iu m  c h i r u r g ic z n e  p o g o to ­
w ia .  K r e w k i m i  s ą s ia d a m i z a ję ła  s ię  
M O .

M P K  K O M U N I K U J E :  d z iś .  od 
p ó łn o c y  d o  4.30, w s k u te k  p r a c  z w ig  
z a n y c h  z w y m ia n ą  s ie c i t r a k c y j n e j  
n a  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  ( o d c in e k  
o d  u l .  F e lc z a k a  d o  G łę b o k ie g o ) ,  
w s t r z y m a n y  z o s ta n ie  r u c h  t r a m ­
w a jo w y .  N ie c z y n n e  t r a m w a je  z a ­
s tą p ią  a u to b u s y .

(ap)

O KRES od m a ja  1964 do m a ja  1965 og ło ­
szony został Rokiem  K u ltu ry  S a n ita rne j. Do 
w spó łzaw odn ic tw a  o m iano najczyściejszej 
szko ły  p rzys tą p iło  47 szkó ł w  m ieście i po­
w iec ie  Szczecin. Celem konku rsu  b y ło : pod­
niesien ie es te tyk i szkół i ich otoczenia, h ig ie ­
n y  osobistej uczniów, a także ich wzorowe 
zachowanie się.

Tego rodza ju  ko n ku rsy  m a ją  ju ż  swoją 
tra d y c ję  w  szczecińskich szkołach i ja k  
św iadczą p rzyk ła d y  z la t  ub ieg łych, bardzo 
szkołom pomagają. Podobnie by ło  i  w tym  ro ­
ku. M łodzież zabrała się raźno do pracy. 
P rzy  w spó łudzia le  rodziców  m alow ano klasy, 
ko ry ta rze , szkolne ła w k i,  w ió rkow an o  i u - 
trzym yw an o  w  s ta łe j czystości podłogi. N ie ­
m a l w  każdej k lasie, b io rące j udz ia ł w  kon ­
ku rs ie  urządzono tzw . „k ą c ik i czystości” . 
O sta tn io , ze w zg lędu na okres szerzenia się 
tzw . chorób b rudnych  rą k  w prow adzono dla 
uczn iów  obowiązek przynoszenia do szkoły 
swoich w łasnych ręczn ikó w  i m yde łek. O r­
gan iza torzy konku rsu , a w ięc PC K, Wydz. 
O św ia ty  i  W ydz. Z d row ia  P M R N  organ izo­
w a li dla szkół pre lekcje 'o zasadach h ig ieny 
osob iste j, w yśw ie tla no  f i lm y  na tem at ośw ia­
t y  san ita rne j, w ys taw iano  gaze tk i ścienne.

in fo rm u ją ce  m łodzież o tym , ja k  zapobiegać 
chorobom  i zachowywać higienę.

Rok trw a ło  w ięc pożyteczne w spółzaw od­
n ic tw o , a osta tn io  nastąp iło  podsumowania 
w y n ik ó w  os iągniętych przez poszczególne 
szkoły. Uroczystość ta zgrom adziła  w  au lj 
Szkoły Podstawowej nr 1 delegacje ze szkół, 
b io rących udz ia ł w  konku rs ie . I  m iejscem  
p o d z ie liły  się dw ie  szko ły  — n r  59 w  K lę ­
skow ie i szkoła w  W ołczkow ie . M ała, w ie j­
ska szkoła w  W ołczkow ie  n ie  p ie rw szy już 
raz zdobyła palm ę p ierw szeństwa, a je j o - 
siągnięcia są tym  cenniejsze, że w ie js k i bu ­
dynek i jego otoczenie n ie ła tw o  jest stale 
u trzym yw a ć  „na  w yso k i po łysk” . I I  m iejsce 
zdobyły  szkoły n r : 26, 60, 1, a I I I  m iejsce 
szko ły  n r: 9, 36, 20 i szkoła w  Bezrzeczu. 
Spośród szkół średnich I  m ie jsce przyznano 
Zasadniczej Szkole A systentek P ie lę gn ia r­
sk ich  i Techn ikum  Budow lanem u p rzy  u l. 
U n is ła w y, a I I  m iejsce zdobyła Szkoła Rze­
m iosł Budowlanych przy ul. Kopernika.

K o n ku rs  rozszerzono na ro k  szko lny 
1965— 1966. D odatkow o udz ia ł zg łos iły  obec­
nie jeszcze 64 szkoły, tak  w ięc ogółem  w  
p rzysz łym  roku  szkolnym  do w spółzaw odnic­
tw a  o m iano najczyściejszej szkoły przys tąp i 
111 szkół, (hs)


